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AMERYKA NIE DLA TE’ 
GO MA DOBRE DROGI, ZE 
JEST BOGATA, TYLKO D IA  
TEGO JEST BOGATA, ZE 
MA DOBRE DROGI

Beniamin Franklin

O spała ro zp ra w a  ogólna w  Sejm ie

„ O z o n "  w z y w a  r z ą d
by natychmiast zlikwidował kryzys

W  .poniedziałek rano rozpoczę­
ła się na plenum Sejmu dabata 
budżetowa. Potrwa ona dwa ty­
godnie. Pierwszy dzień poświęco­
ny był rozprawie ogólnej.

Po -eferacie pos. Sowińskiego 
pierw szy przem aw iał p.os. Skw ar  
czyński. Szef Ozonu zarzucił opo 
zycji, chęć w yw ołania nieporozu­
mień. m iędzy obozem  a Rządem . 
N adzieje te jednak są złudne, sto 
■>unck Ozonu do Rządu jest p ozy­
tyw ny tak jak pozytyw ne są w y  
uikj pracy Rządu za rok ubiegły. 
Pos. Skw arczyński oświadcza: nie 
b ylibyśm y w porządku wobec hi 
storii i naszych wyborców, gdyby  
sm y nie darzyli tego Rządu zaufa  
niem .

W  dalszym ciągu wysunął po­
stulaty obozu przypominające ży 
wo w niosek nagły1, zgłoszony w 
jednym z Sejm ów  przedmajo- 
wych przez ówczesnego posła 
Gdyka a w zyw ający  Rząd do n a ­
tychm iastow ej likw idacji pr/.esile 
m a gospodarczego Postulaty Ozo 
nu stawiając na pierwszym miej 
scu inwestycje gospodarcze, zwią 
zane z obronnością Państwa doma 
gają się dalej rozładowania bezro 
boęia. i rozw iązania - sprawy prze- 
ludrlienia wsi, podniesienia stopy 
życiowej ludności, należytej opła 
calności rolnictwa, spolszczenia 
handlu, przemysłu i rzemiosła o- 
raz odpowiedniego unormowania 
zarobków robotników i pracowni 
ków umysłowych.

W zakończeniu oświadcza, że 
Ozon głosować będzie za ustawą 
skarbową i budżetem.

Uzupełnieniem owego „progra­
m u " było wystąpienie innego po­
sła z Ozonu, który wniósł „aby  
w ysoki Rząd unorm ow ał życie go 
spodarczo tak, aby nie było u -  
przyw ilejow anych i pokrzyw dzo­
nych, aby hasło spraw iedliw ej 
Polski było realizow ane w  ży ciu ".

Po pośle Skwarczyńskim prze­
mawiał pos. Jóźwiak, stwierdza­
jąc, że budżet na rok 1939/40 pra­
wie we wszystkich ministerstwach 
wykazuje wzrost ilości etatów u- 
rzędnięzyrh. Nie zwrócono z błę­
dnej drogi zwiększenia wydatków  
osobowych, co grozić może utrace­
niem równowagi budżetu. Urzęd­
nik polski nie pobiera uposażenia 

V 'zaspakajającego jego potrzeby ży­
ciowe. Jest to proletariusz w  k o ł­
nierzyku. Jedyną drogą do polep­
szenia doli urzędników jest reduk­
cja etatów przy rówrtioczesnym 
wzroście uposażeń. Urzędnicy 
zwolnieni muszą dostać odpraw)1 
i trzeba ich wprow adzić w  sam o­
dzielne życie zarobkow e. Jednym 
ze środków rozwiązujących to za­
gadnienie mogłoby być przekaza­
nie funduszu przeznaczonych na 
rem im erację, na fundusz odpraw y  
urzędników  oraz na akcję spol­
szczenia handlu i przem ysłu.

Unarodowienie bowiem handlu 
i przemysłu jest kwestią najwyż­
szą. Bez rozwiązania tego proble­
m u  nie ruszym y naprzód, a jeżeli 
go nie załatw im y w łożym y na n a ­
sze barki w ielką odpow iedzial­
ność.

O ‘kwestii urzędniczej mówił 
również pos. Rudnicki ze L w o -

Porywiste wiatry
przewidywany przebieg pogody w 

dniu 14 b. m.:
Zachmurzenie zmienne z prze lot­

nymi opadami. Dość silne, poryw iste  
wiatry północno - zachodnie . Nocą 
miejscami przym rozki,  w  c iągu  dnia 
temperatura nieco p o w y ż e j  zera. W i­
dzialność bardzo dobra.

wa, zaznaczając, żc przemówienie możemy się pogodzić Z tym , by 
ministra Skarbu w dn. 3 grudnia m iasta, handel i rzem iosła były  
ub. roku rozczarowało urzędni- opanowane przez ludność żydow - 
ków. Ze zdziwieniem dowiedzieli ską. Domagać się będziem y zm ia- 
się, żc podatek specjalny zostaje ny ustawy o rozbudowie m iast i 
utrzymany nadal. Trzeba przy- osiedli, która zapewni ludności 
znać, że wydatki personalne są chrześcijańskiej m ożność zakłada  
wysokie, a do wzrostu ich mniej nia sam odzielnych w arsztatów  
więcej przyczynił się wzrost ilości rzem ieślniczych i kupieckich oraz 
em erytów . Produkcja em erytów  wznoszenia budynków Jesteśm y  
u nas uzyskała rekord nie pobity wrażliwi na każdy objaw  faw o  
przez in re państw a. W ielkości ryzow ania ludności żydow skiej 
prow incjonalne B B  decydow ały przy rozdziale koncesyj m onopo- 
bezapelacyjnie o em erytow aniu lów państw ow ych, dostaw  do 
w artościow ych urzędników . N a j- urzędów i przedsiębiorstw , a co- 
ważniejszą i najtrudniejszą spra- raz bardziej jesteśm y nie w ytrzy- 
wą jest jednak likw idacja, U zw . m ali na fakty , gdy dziecko poi- 
jędrzejew iczcw sk-ej ustaw y u p o - skie je st uczone lub leczone przez 
sażeniow ej. Zadowolony z niej jest żyda przy pom ocy lekarstw a n a­
przecie wszystkim sani je j twórca bytego w  aptece żydow skiej. E le -

Obrona kanału Panem skiego
Wielkie manewry floty amerykańskiej

rżenia kom isjii sejm ow ej, któraby 
zajęła  się rozw iązaniem  tego za ­
gadnienia. Komisja t.a powinna 
pracować szybko, aby nie mówio- |flota „biała" odpłynęła na morze

W A S Z Y N G T O N , 13. 2. Zakoń­
czyły się przygotow ania do m anę  
w rów  tioty  am erykańskiej, m ają­
cych za zadanie obronę kanału pa 
nam skiego. Przygotow ania te pro  
wadzone były w  bazie flety w  
Guantamano na Kubie w jak naj 
większej tajemnicy. Dziś o świcie

który otrzym uje uposażenie em e­
rytalne w  w ysokości 2990 zł. m ie ­
sięcznie.

Pos. W aw rzkow icz wykluczony 
ze Stronnictwa Ludowego wice­
prezes tego Stronnictwa w Rze­
szowie stwierdza, że pozycją po­
wtarzającą się z roku na rok w bu­
dżecie społeczno -  politycznym 
jest sprawa więźniów brzeskich z 
Wincentym Witosem na czele, któ 
rzy znajdując się poza granicami 
państwa. Spraw a ta stanowi p rze ­
szkodę w postępie zjednoczenia,

no niej tak, jak  się mówi o komi­
sji do zm iany ordynacji w ybor­
czej : ciem no w szędzie, głucho  
wszędzie, co to będzie, co t.o bę­
dzie.

pod dowództwem admirała K alb- 
fusa, któremu w udziale przypad 
dło podjęcie ataku. Flota „czar­
n a " pod rozkazami admirała A n ­
drewsa będzie miała za zadanie

obronę Kanału i przeszkodzenie 
„b ia ły m " utworzenia bazy na kor 
tynesićie amery Kańskim,

Dow ódcy obu flot nie znają pro
jektów  flot)1 przeciwnika i posił­
kować się będą kodami, które od 
cyfrowane będą przez admirała 
Blocha, powołanego na arbitra. 
Prezydent Roosevelt, uda się 
prawdopodobnie w czwartek na 
pokład krążownika „Houston 

W  manewrach, które trwać bę­
dą trzy tygodnie, weźmie udział 
140 okrętów i 600 samolotow.

Ozon w roli grzecznego dziecko
Biedni posłow ie „o zo n o w i11

w  perspektyw ie su ro w sze j dyscypliny
m ent żydowski zatruw a nie tylko  
nasze polskie życie gospodarcze, 
ale szkodliw ie oddziaływ a n a psy  
chikę polską. O czekujem y w  naj 
bliższym  czasie ustaw , które istet  
nie dadzą y/yraz, że naród polski 
jest faktycznym  gospodarzem  w 
kraju . (O klaski).

Ks. pos Padacz uważa, że nie­
które pozycje w budżecie m ożna- 
by obniżyć, a inne podw yższyć. 
N ie znaieziono dotychczas pienię­
dzy na rozpoczęcie budowy k o ­
ścioła O patrzności. Życzeniem

Przemówienie posła Skwarczyń 
skiego aczkolwiek nie zawiera w 
sobie specjalnie sensacyjnych re -  
w elacyj, jest przedmiotem dysku 
sji w  kołach sejmowych. Zwraca­
ją bowiem uwagę, że przemówie­
nie to zawiera cały szereg bar­
dzo głębokich ukłonow  w1 stosun 
ku do Rządu i jest pewnego ro­
dzaju kapitulacją parlamentarne­
go „Ozor.u". Kapitulacja ta po­
ciąga za sobą szereg konsekwen- 
cyj z pośród którycE jedne m oż-

wnosi przeto o skreślenie pozycji: p 0iskj katolickiej jest, aby świą-
proces brzeski i jego  konsekwen­
cje.

P os. Chm ieliński mówił obszer 
niej o kwestii . żydowskiej: nie

tynia ta stanęła na 25-lecie N ie­
podległości.

Porusza również kwestię ży­
dowską, wysuwając projekt utwo
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Krwawe zaburzenia w Indśacii
Kilkuset za&itych, wielu rannych

W alki H in dusów  z  M u zu łm a n a m i
LO N D YN , 13. 2. Z Kalkuty jże orkiestra hinduska grała przed 

donoszą o zaburzeniach w- tym j wejściem do głównego meczetu 
mieście pomiędzy ludnością hin- jKalkuty co muzułmanie poczytali 
duską a ludnością muzułmańską. Jza obrazę swych uczuć religij- 
Podczas tych zaburzeń 20 osób nych. W  przywróceniu porządku
imało ponieść śmierć a 130 do­
znało lżejszych lub cięższych o- 
brażeń.

„Daily Telegraph1 twierdzi, że 
zaburz.enia wybuchły w sobotę i 
trwały przez całą niedzielę. O- 
bie strony użyły broni palnej i
białej. Policja z trudem zdołała jnotowano 30 
opanować sytuację i musiała u - 200 rannych, 
cicc się do użycia broni. Doko- panika, 
nano kilkuset aresztowań. Przeszło 100

Przyczyną rozruchów był fakt, 'uciec się pod

cji. Większość sklepów 1 hoteli 
jest zamknięta. Rozruchy trwają 
nadal, w związku z czym ścią­
gnięto oddziały wojskowe.

K A L K U T A , 13. 2 Fala rozru­
chów ogarnęła praw'? całe Indie. 
Ze wszystkich stron kraju dono­
szą o starciach między Hindusa­
mi i Muzułmanami. Walki mają 
charakter niezwykle gwałtowny 
i zacięty. Ilość ofiar jeszcze nie­
ustalona, ale wiadomo, że jest 
kilkuset zabitych i wielu rao- 

W  mieście panuje |nych. W  całych Indiach panuje 
ogromne wzburzene. Władze an- 

rodzin musiało gielskie spodziewają się dalszych 
ochronę poii- rozruchów.

brały udział nie tylko oddziały 
policji lokalnej, lecz później ró­
wnież oddział wojsk angielskich.

BOM BAJ, 13. 2. W  związku z 
krwawymi starciami między Hin­
dusami a Muzułmanami wt Khan- 
pur donoszą, że dotychczas za- 

zabityeh i ponad

na oceniać dodatnio inne ujem ­
nie.

Kapitulacja ta każe przypusz­
czać między innymi o tym, że go 
spodareze robótki planow e z 
„Biura P lan ow an " będą na razie 
odłożone ad acta, czyli do kosza. 
Mechanicznie pojmowane plany 
gospodarcze a la Zaczyn będą na 
razie wstrzymane. Plany inw e­
stycyjne będą rozpatryw ane w 
ram ach dokonanej zm iany statu­
tu Banku Polskiego. Czy przy re 
elizacji tych planów m e zabrak­
nie śm iałości i szerokiego gestu, 
to pokaże najbliższa przyszłość.

Należy się liczyć jednak z tym  
faktem, że Ozcn jako bodziec po­

graniczy antysem ityzm  Ozonu do 
„trom tram dracji" antysem ickie..

Również energiczniej ni* do­
tychczas będą ham owane wystą­
pienia posłów rolniczych przer-r 
ko icb koledze klubowem u min 
Poniatow skiem u. Kierownictwo 
Klubu Parlamentarnego Ozonu 
będzie czyniło wysiłki, b y  nie do 
puścić w  tym  zakresie do ja w ­
nych wystąpień. Świadczy c tym 
również ostatni numer „Z aczy ­
nu", biorący min. Poniatowskie­
go w1 obronę.

Takie oto będą m. in. skutki 
praktyczne kapitulacji Gźęnu- 
Trzeba tu jednak odróżnić óficial 
n y O zon jako calośc od pószcze-

druecający do w ysiłku  na razie gólnych posłow ozonowych. Nie
w ątpliw ie Ozon będzie czynił w y  
siłki. by nadal tuszewar w ystą-  

że będzie stuszow any 1011 an ty se- pienia swoich niesforniejszych

stanie się nie aktualny.
Należy się również spodziewać,

m icki w1 oficjalnych w ystąpie­
niach O zonu. A b y  nie przeszka­
dzać. Stuszow anie to będzie p o ­
legało na n edopuszc^ąniu w y ­
stąpień zm ierzających do kon­
kretnego załatw iania spraw i o -
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członków. Niewątpliwie będzie 
groził sroższymi niż detyefceza 
represjami. Będzie jednak miał 
wobec nich co raz to trudniejszą 
sytuację. Oficjalne bowiem stu- 
szowanie szeregu prob.emów dzis 
najbardziej aktualnych, utrudni 
mu pozycję wobec własnych człon  
ków, nada mu jeszcze wyrazn:ej 
charakter ciała biuroicratycznego. 

i Jak będą reagować pGSZCZfcgói- 
| ni cdonkowie Klubu Pariamen- 
jtam ego Ozonu i czy wogóle od- 
| ważą się zareagować w bieżącej 

sesji, pokażą najbliższe dni-

W; m ane ludności Wegier i Rumunii
p r o p o r u i e  „ A c t i u n e a  P a t r i o t i c a ”

CZERNIOW CE 13. 2. Organiza 
cja „Actiunea patriotica" w ystę-

Prawo w lflk iil iifiary
Ustrój rolny Rzeczypospoli­

tej powinien hyc oparty na 
gospodarstwach różnego typu 
wielkości. Muszą więc istnieć 
i gospodarstwa typu folwarcz­
nego. Należy dążyć, aby roz­
miar tych gospodarstw w mia 
rę postępu techniki rolnej 
mógł być co raz mniejszy. Na 
leży dążyć w tym kierunku po 
prostu dlatego, by na ziemi o- 
sadzić możliwie dużą ilość Po­
laków. W  każdym razie gospo 
darstwa folwarczne muszą 
istnieć, gdyż mają określoną 
funkcje w gospodarstwie naro 
dowTvm.

Tak samo musi istnieć na 
wsi inteligencja rolnicza, go­
spodarująca na rob, rozporzą­
dzająca lUJększynti środkami 
materialnymi od (Yjch. którzy 
gospodarują na gospodar­
stwach chłopskich. Rozwój

kulturalny i polityczny wsi 
bc~ istnienia inteligencji zie­
miańskiej nie będzie pełny.

Trzeba jednak jednocześnie
stwierdzić, że własność fol­
warczna nip spełnia należycie 
swych funkcji gospodarczych, 
a element ziemiański swych 
funkcji kulturalnych i poli­
tycznych. To też palącym za­
gadnieniem, jest głęboka re­
forma warstwy ziemiańskiej 
w jaknajszybszym czasie.

Reforma ta nie da się prze­
prowadzić bez dość z n a c z ­
n e g o  d o p ł y w u  n o ­
w e g o  e l e m e n t u ,  p o ­
c h o d z ą c e g o  p r z e d e  
w s z \ s t k i m z p n ą c e j  
s i ę  d o  g ó r y  w a r s t ­
w y  c h ł o p s k i e j .  Zada­
niem bowiem na serio pojętej \skiej 
reformy rolnej, jest nie tylko jczy te

g o s p o d a r s t w 1 
s k i c h w' d 
p a r c e l a c j i ,  a 
t w i e m i e n a j  
n i c j s z y m e ! 
t o m  c Ji ł o p s k 
b j ę c i a  d r o b n  
f  o 1 w a r k ó w.

c hM o p-1 Przyszła rola 
r o d z e w Polsce zależy przede wszy
1 e u ł a- stkim od tego czv potrafi sie
d z i e  1- ono wyrzec ciasnego eksklu- 
e m e n-'zyw izm u, cz) potrafi ono w ży 

i m o -'c iu  społecznym i politycznym
y c h wsi zająć odpowiednie stano­

wisko. Droga do odrodzenia

t w - o r z e n j e  n o w y c h  i Artem stałym.

W  jakirn stopniu utrzy- dotychczasowego ziemiaóstwa 
mają się na swych folwarkach leży nie przez obronę jego 
dotychczasowi przedstawiciele klasowych interesów, ale 
ziemiaństwa, zależy od nlch jprzez ofiarne podejmowanie 
samych. Zależy od ich energii, się obowiązków wobec naro- 

jzainteresowania sprawami pw\du, przez zdecydowanie sic j 
! blicznymi, zrozumienia syiua- 'na wielkie ofiary w imię do- j 
cji politycznej w dobie dzisicj- ' bra publicznego. P r a w o 
szrj. Ostatnio szereg faktów, jb o w i e m d o  p o s i a- 
jak np. zjazd ziemiański, kfójd a n . a w i ę k s z y c h  
ry się odłwł w1 Warszawie - o b s z a r ó w  z i e m i  
wskazują się na zarysow ują-^  o 1 s k j e j zd o b y w a 
cą się wśród umrsfwy ziemiań '5 i ę j e d y n i e  p r z e z  

poprawę. Zobaczymy 1 w i e 1 k i e o f i ia r y n a  
objawy będą zjawis- r z e c z  P o l s k i .

piła z projektem wymiany Rumu 
nów, zamieszkałych na Węgrzech, 
z Węgrami, zamieszkałymi w Ru­
munii. Organizacja ta proponuje, 
by rumuński instytut kolonizacy. 
ny otrzymywał rocznie kwc f  2C».' 
milionów lei na cele osadnictwa 
w pasach nadgraricznych w pro ­
mieniu 40— 60 kilometrów, gdzie 

ziem iaństw a osad£ąnqby tylko rdzennych Ru­
munów, nadając im ziemię.

„Actiunea patriotica" podaje, 
że na Węgrzech mieszka 60,000 
Rumunów, ogółem zaś poza gra­
nicami Rumunii przerywa
1.800.000 Rumunów, z tegc 800 
tysięcy w1 Rosji, 350.000 w Jugo­
sławii”, 200,000 w Frecji, 150,000 
w Bułgarii, 150,000 w Ameryce,
60.000 na Węgrzech i 55 000 w 
Albanii.

’ ~n Korolec

50 ofiar
powofci w Tnnswahf
LONDYN, 13. 2. Z Capetową do­

noszą, że podczas ostatniej powo­
dzi we wschodnim Transwaalu, 
50 osób poniosło śmierć.

Miasto Barbert-on jest całkowi­
cie odcięte od świata.
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Wschód Zachód
6— 56 16— 46
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Wschód Zachpó
3— 45 12— 20

Z a  d u s z ę  P i u s a  I I
modli się każde polskie serce 

P rze m ó w ie n ie  K się d za  K a rd yn a ła  Hlonda

DŁ dnia Przybyło
9— 50 2—  6

Dziś św. Walentego  
Jutro św. Faustyny

TEATR POLSKI Dziś w ponie­
działek „Harnasie” i „Y^bum  Nobi- 
le" po raz ostatni! Jutro we wtorek: 
, Dziewczę z Holandii” operetka Kal- 
mana

TEATR NARODOWY: 8 w pkt. 
komedia Bałuzkego „Grybe ryby”.

TEATR NOW Y: O 8-ej Norwida
, Miłość czysta u kąpieli T orskich”, 
Rittnera „Odwiedziny 0 zmroku" oraz 
Czechowicza „Czasią jutrzennego".

TEATR POLSKI: Dziś o 8 komedia 
L. M Morstina „Obrona Ksantypy".

TEATR MAŁY: Temperamenty”
Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: O godzinie 8-ej 
wiecz. pkt głeśnu komedia Sar­
dom „Madame Sans Gene” w reż. Nie- 
wiarowicza z Eichlerówną w popiso­
wej roli tyt.

TEATR ATENEUM: Codziennie 
sztuka Szaniawskiego „Dz»=*vrzyna z 
lasu” z udziałem Boneckiej, Baraczą 
i Maszyńskiego.

TEATR MALICKIEJ (Marszałków 
„Pani Boyary” z Malicką.

TEATR MALICKIEJ (Karowa): 
„Poprogtu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATP MAŁE QUI PRO QUO
Dziś rewia satyryczne - poli­
tyczna p t. „Pod parasolem”, w któ­
rej po odniesionych triumfach zagra- 
n:cą wystąpi Chór Dana.

TEATR KAMERALNY: Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 „Doip wariatów".

IN STYTU T REDUTY (Kopernika 
36-40i: O godr. 8 lo „Uciekła mi prze 
pióreczka” ped kier. i z udziałem 
Osterwy.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
„M°at” Surguczowa.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w epokowe widowisko: „B'ałe
zloto“ wodna>pantomina-y.Cyrk-pod 
wodą” w nowej inscenizacji.

„CHÓRPIÓR" (Kawiarnia „Przez 
dziurkę oa klucza” ) : ‘„Pap Łast . pan 
Ars tworzą polską rewię".

W  sobotę wieczorem w studio 
i Radia w Poznaniu wygłosił prze­
mówienie o zmarłym Ojcu Sw. 
Ks. Kardynał August Hlond.

'“Ks. Kardynał podnosząc ogrom­
ne zasługi Piusa XI, stwierdził, 
że Pius X I był nieustraszony w 
oddziaływaniu na swoją epokę.

Ks. Prymas scharakteryzował 
Piusa X I-go  jako Papieża laików, 
przywrócił On bowiem katolikom 
świeckim świadomość przynależ­
ności do Kościoła katolickiego, 
oraz określił ich rolę w tymże Ko­
ściele, jak również natchnął po­
czuciem współodpowiedzialności 
za królestwo Boże.

Wspominając o działalności Ak­
cji Katolickiej, owego apostolstwa 
nowoczesnego J. E Ks. Prymas 
oświadczył, że największą zasłu­
gą Piusa X I-go jest to, że był 
światu obrońcą prawdy, obrońcą 
wiary i sumienia. Był obrońcą 
człowieka w społeczeństwie i pań­
stwie, był apostołem pokoju i po­
jednania.

Ostatni ustęp swego

mmmmmM f a a m n s i

T eatr „MAŁE Q U ! PRO Q3J0 * 

POD PASA&OŁEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CH0R11 DaNA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej, Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy, Ą. Boguckiego, Ws. Orłowa 
i B Wasiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

wienia poświęcił Ks. Prymas 
wspomnieniu i omówieniu stosun­
ku zmarłego Ojca Świętego do 
Polski, podkreślając przy tym, 
jak bardzo i jak szczegółowo in­
teresował się Pius X I-ty  tym 
wszystkim, co się działo w Polsce 
w czasie Jego pontyfikatu.

Ojciec święty kochał Polskę —  
mówił ks. Prymas —  pragnął Pol­
ski katolickiej, szczęśliwej i po­
tężnej. Rewelacyjne na ten temat

wiadomości podadzą kiedyś opie­
czętowane dzisiąj źródła. Opatrz­
ność wpisąła Go w nasze dzieje.

Przemówienie swe zakończył ks. 
Prymas słowami:

—  „ P a p i e ż o w i  n i e u ­
s t r a s z o n e m u  w z r u s z o ­
n a ,  w d z i ę c z n a ,  g ł ę b o ­
k ą  ż a ł o b ą  o k r y t a  P o l ­
s k a ,  s k ł a d a  s w ó j  h o ł d .

Za duszę Piusa XI-go modli się 
każde polskie serce".

Now ą organizacją in żyn ie rsk ą
P o w o ła ł Kongres In żyn ierów

M i e r n i c t w a

W  niedzielę W południe w auli poh- 
techniki warszawskiej odbyło się koń­
cowe plenarae powodzenie naukowe, 
zamykające 1 -szy ogolnopolaki kon­
gres inzyniei„w miernictwa Rzplitej.

Trzydniowe obrady zjazdu który 
zgromadzi! oonad 500 uczestników z 
całego kraju, toczyły się w czterech 
komisjach. 1) pomiarów państwo- j 
wych, 2) pomiarów dla celów ttnej 
skich, 3) przebudowy ustroju rolne­
go, 4) organizacji zawodu i szkol­
nictwa,

Po wypłuchanlu referatów w dysku-; 
sji podkreślono jednozgodnie pilnować 
sprawy przystąpienia do opracowania 
mapy pod;kawowej państwa, niezbęd­

nej dla życia gospodarczego. Dyrki
sja dostarczyła ciekawych materia 
łów, ilustrujących stan i przebieg re 
foimv rolnej w Polsce oraz wykazała 
konieczność intensywnego wykonania 
próg, amu prac w tej dziedzinie.

W godzinach po południowych od­
było się konstytucyjne zebranie no­
wopowstałego związku Inżynierów 
Miernictwa Rzeczypospolitej Polskiej, 
na którym przyjęto do wiadomość: 
zatwierdzony przez w ladze państwo­
we statut oraz delegaci oddziałów 
wolewódzlpch dokonali wyboru właaz 
związku.

Prezesem związkn został ppułk. 
inż. Szurmacki Władysław. _______

Wzi is f  ofcilesiu pieniężnego
W ełna Zebran ie B an ku Polskiego

z m i a n y  s t a f i u ^ w e

W  dniu 18 b. m. odbyło się do­
roczne walne zebranie Banku 
Polskiego pod przewodnictwem 

|pre«esa Banku p. Władysława  
przemó- Byrki.

O d c z y t  k s . T re e d a k a
w  Tarn ow ia

Staraniem Koła Związku Pol­
skiego w  Tarnowie, ks. prałat dr. 
Trzeciak wygłosił w  sali kina 
„M arzenie", odczyt na temat: 
„Kwestia żydowska w nauce K o ­
ścioła Katolickiego".

Odczyt ten już na kilka dni 
przed jego terminem wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie spo­
łeczeństwa tarnowskiego. . “ 

Wypełniona po brzegi sala nie 
zdołała pomieścić wszystkich 
chętnych słuchaczy,* z których 
część musiała odejść bez biletów  

Wkraczającego na salę ks. pra­
łata powitano hucznym;, długo 
niemilknącymi oklaskami. 
„Kwestia żydowska istnieje wśzę

dzie tam- gdzie są żydzi i oni ją 
wvwołują“ —  rozpoczął swój od­
czyt ks. Trzeciak.

„Zaś walkę z żydami —  stwier 
dził w  dalszych wyv;odach czci­
godny ' prelegent —  prowadzić 
można dwoma tylko środkami: 
bezwzględnym bojkotem gospo­
darczym i wydawaniem odpowie 
dnich ustaw antyżydowskich. 
W alka ta musi być powszechna, 
systematyczna i m ądra".

Odczyt ten wywołał we społe­
czeństwie tarnowskim wielkie 
wrażenie a wywody ks. Trzecia­
ka spotkały się z ogólnym uzna­
niem, ■

Rozpędzona taksówka na chodniku
Jedia osoba zabita, dwie c ężko Tanns

K IN A  C H R ZE Ś C IJ A Ń S K IE  .
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.

HOLLYWOOD; „10o dni Napoleo 
na“ .

ITALIA: „Tygrys z Esznaparu" i 
„Indyjski Grobowiec".

KINO PARAFII sW . ANDRZEJA
„Baron Cygański”.
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA
,,Znachor".

JURATA „Ślepy zaułek" i „Zaufaj 
mi“.

KOMETA: „Radość życia” . Na
scenie rewia

MAKS: „Przygody R«Din H"»da”. 
MIEJSKIE: „świecznik królewski". 
PRAGA: „Biały motyl”.
PRASKIE OKO: „Granica", „Mali 

geniusze".
SOKÓŁ: „La Habanera".
STUDIO: „Nanon".
ŚWIAT. „Taniec szczęsna”.

W  niedzielę, około godz. 18-ej, 
taksówka, prowadzona przez Jan- 
kla Akęrajzena, lat 31 (Plac Że­
laznej Bramy 8 ), z nieustalonej 
przyczyny wpadła nagle na chod­
nik przy ul. Marszałkowskiej koło 
domu nr. 52, w pobliżu ul. Piusa.

W  wypadku zabity został na 
miejscu Józef Pawelec, lat 7. za­
mieszkały przy ul. Tarchomiń­
skiej. Ciężko ranne zostały prze­
chodzące w tym czasie Maria Ro­
mańczuk, lat 36 (Ludna 9) i Ma­
ria Rotkopf (Natolińska 8).

Przybyły lekarz pogotowia rat. 
stwierdził śmierć Pawelca. Cięż- 

Zmarł w nocy z niedzieli na po­
niedziałek członek Przewodnictwa 
i b. długoletni vice prezes Sokol­
stwa Polskiego inż. M chał Terech. 
W  zmarłym traci Sokolstwo pol­
skie nieodżałowanego i niestrudzo 
nego pracownika na tej niwie, 
ko ranne przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Wzburzona publiczność usiło­
wała dokonać na kierowcy ta­
ksówki samosądu.

W  zebraniu wa/ęło udaiał 112 
akcjonariuszów, reprezentują­
cych 322.150 akcji imiennych

Zebranie zatwierdziło jedno­
myślnie przedłożone sp-awoąda- 
nie za 1938 r. wraz z bilansem  
ostatecznym oraz ra bunkier, 
zysków i strat, jak również pro­
ponowany przez Radę podział 
zysków. Uchwalona dywidenda 
w wysokości 8 zł. od jednej ak 
cji 100-złotowej będzie wypła­
cana począwszy od dn. 14 lute­
go b r.

Równocześnie waine zebranie 
uchwaliło wniosek Rady Banku 
w przedmiocie zmian statutu.

O doniosłych tych zmianach 
donosiliśmy już przed klikoraa 
dniami- Do najważniejszych i 
najistotniejszych przede wszyst­
kim należy zmiana pokrycia z ło ­
tem biletów bankowych

Dotychczas obieg biletów ban­
kowych <>raz suma natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku, 
przekraczająca 100 milionów zło­
tych musiały być pokryte co n a j­
mniej w  wy-iokoścl 80 proc. za­
pasem złota w monetach łub 
sztabach. Obecnie artykuł ten 
statutu został zmieniony w tym  
sensie, że Bank obow iązany jest 
posiadać zapas złota w  stosunku  
odpowiadającym przynajmniej 40 
proc. sumy o jaką obieg biletów 
bankowych łącznie ze stanem na­
tychmiast płatnych zobowiązań

Dziwne życ olnbstwo
w y w o ła ło  o b u rze n ie  w  Falenicy

P o p a rzy ł sie
po pijanemu

Henryk Rusiński, Zamenhoffa 14, 
lat 29, blacharz, będąc w stanie nie­
trzeźwym wylał na siebie naczynie z 
wrzątkiem i poparzył się piip dotkli­
wie. Wezwany lekarz pogotowia 
śmierdzi! poparzenie rąk i nóg. Ru- 
•ulik! został przewieziony na kurację 

do szpitala Dzieciątka Jezus.

Jak wiadomo większość miesz­
kańców podstolecznego osiedla 
Falenica stanowią żydzi, trudnią 
cy się przede wszystkim handlem. 
Chrześcijańskich sklepów jest za 
ledwie kilka. Oprócz sklepów spo 
żywczych jest także sklep z matę 
riałami piśmiennymi i księgar­
nia, prowadzona przez firmę 
chrześcijańską. Niestety nie może 
ona pochwalić się dobrymi obro­

tami, wobec tego, że mieszkańcy 
Polacy nie popierają polskiej pla­
cówki. Jako przykład podać moż­
na kierowników szkół powszech­
nych, którzy w większości zaopa 
trują szkołę w artykuły szkolne 
w sklepie żydowskim, mieszczą­
cym się przy ulicy Marszałka J. 
Piłsudskiego. Fakt ten wywołuje 
od dłuższego czasu ogromne obu­
rzenie polskiej opinii publicznej.

Śmierć dziecka
w  kotle w rzą c e ! w o d y

W  Katowicgch zdarzył się tra­
giczny wypadek. Mianowicie w 
mieszkaniu Marii Augustówiczo- 
wej, w czasie gdy matka zajęta by 
ła praniem bielizny, 3-letnia jej

córeczka Krystyąa wpadła do ko­
tła z wrzącą wodą. Dziecko od­
niosło poparzenia trzeciego sto­
pnia i w kilka godzin później 
zmarło w szpitalu w strasznych 
męczarniach.

W y& ori' do rad gminnych
o dbyw ają sie w  w o l, lu be lskim

Z t ó t  ofiarą
na F .  0 . N .

( jk) Na terenie województwa 
lubelskiego rozpoczęły się wybo­
ry do rad gminnych, które po­
trwają do dnia 21 lutego br.

W  gminach stworzone są ko­
legia wyborcze z niedawno wy­
branych radnych gromadzkich.

Dotychczas dokonano już wybo 
rów w następujących powia­

tach : bialski, chełmski, toma­
szowski, węgrowski i zamojski.

Wybory trwają jeszcze w po­
wiatach: biłgorajskim, hrubie­
szowskim, lubelskim, lubartow­
skim, puławskim i włodawskim.

Wyniki wyDorów już dokona 
nych nie są jes,zcze uzgodnione.

złotych . R ada Banku m oże za zgc g i przedsiębiorstwa „P olskie K o ­
dą Minirttra Skarbu podwyższać leje Państwowe" i Państw ow e- 
w zależności od sy tu a cji r y n k u 'g o  Funduszu D rogow ego. W ie -

przekracza kwotę 800 milionów wane przez Skarb Państwa obli-

Ja c zs jk a  5*1.0.P .P .  — M uranów
p rze d  sądem  apelacyjnym

W  sądzie apelacyjnym zakoń­
czył się kilkudniowy proces prze­
ciw dwunastu komunistom żydom, 
których aresztowano w roku 1987 
w dniu 15 października w miesz­
kaniu Dreimana przy ul. Nowo­
lipie 44 m. 4 na zebraniu M. O. 
P R —  Muranów.

Sąd okręgow y skazał oskarżę-

B u d  r w a  m e K s o l e u a s
gen. O rlic z-O re s ze ra

Kosztem około 200 tys. zł. z ini­
cjatywy L. M. i K . buduje się 
mauzoleum na mogile ś. p. gen. 
Orlicz -  Dreszera. Prace posuwa­
ją  się w  Szybkim tempie naprzód 
i wzniesione już zostały mury 
mauzoleum Całkowite ukoncze-

rzytelności Banku a tytułu tego 
kredytu oprocentowane będą w 
wysokości 3 proc. w stosumui ro­
cznym. Sposób amortyzacji i po­
zostałe warunki tego kredytu n - 
stali umowa Banku z Ministrem  
Skarbu. Poza wypadkami określo­
nymi niniejszym statutem Bank 
nie może dokonywać żadnych o- 
peracyj, których wynikiem było­
by udzielenie Skarbowi Państwa 
kredytu".

Z innych zmian zasługuje rów­
nież na uwagę zmiana a rt 17 
statutu według którego dotych­
czas prawo jednego głosu na 
walnym zebraniu dawało każde 
25 akcji, jednakże nikt nie mógł 
mieć więcej niż 500 głosów. O- 
becnie zaś prawo jednego głosu 
na walnym zebraniu daje kaade 
10 akcji nikt jednak nie może 
mieć więcej niż 1000 głosów.

W ażna jest również zmiana 
art. 75.

Do artykułu tego wprowadza
ny zosta’ ‘bowiem ustęp przewi­
dujący, że walne zebranie może 
na wniosek Rady Banku całość 
lub część kwoty przewidzianej 
na superdywidendę nrzeznaczyc 
na rezerwę na uzupełnienie w la 
tach następnych dywidendy oraz 
superdywidendy do łącznej wy­
sokości 8 proc., jeżeli zyski Ban­
ku za dany rok operacyjny nie 
wystarczają na wydzielenie dy­
widendy w wysokości 6 proc. i 
superdywidendy w wysokości 2 
proc.

Na zakończenie w wyniku do­
konanych wyborów ustępujący 
członkowie rady pp : Henryk 
Brun, Henryk Strasfcurger, A u ­
gust Zaleski i Józef Żychliński 
zostali wybrani ponownie. Jako 
zastępcy członków Rady zostali 
wybrani na jeden rok ponowna  
p p .: Aleksander Ciszewski, Jan 
Morawski i Edward Natanson 
Do komisji rewizyjnej wjmrano 
ponownie na jeden rok pp.: W ła ­
dysława Heinricha, Jana Kucha- 
rzewskiego, Antoniego Olszew­
skiego, Leopolda Skulskiego i 
Włodzimierza Seydlitza oraz na 
zastępców pp.: Stefana Bruna, 

nie budovT nastąpi na początku Stanisława Fałata i Stanisława

pieniężnego w ym ienioną kw otę  
800 m ilionów  złotych, jednak 
najw yżej do 1.200 m ilionów  zło­
tych. Od zapasu złota potrąca sie 
zobowiązania z tytułu pożyczek 
zabezpieczonych złotem Banku.

W ażnym również jest wpro­
wadzony row y artykuł 55, które­
go brzmienie jest następujące: 
„N a czas trwania przywileju e - 
misyjnego wyłączny przywilej 
ten według nowych zmian po­
siada Bank do dn. 31 grudnia 
1954 r„ (t. zn. został on przedłu­
żony na lat 10), Eank udziela 
Skarbowi Państwa następują­
cych kredytów: 

a) bezprocentowego kredytu w 
otwartym rachunku, z którego 
Skarb 'Państwa korzysta do wy - 
sok->ści 150 miln. z ł.; b) opro­
centowanego amortyzacyjnego 
kredytu do wysokości 515 miln. 
zł na konsolidację' niektórych 
kredytów udzielonych przea Bank 
w okresie od 1931 do chwili wej­
ścia w życie niniejszego artyku­
łu Bankowi Gospodarstwa Krajo­
wego i Państwowemu Bankowi 
Rolnemu. Dług Skarbu Państwa 
z tytułu tego kredytu może być 
książkowy lub w całości, bądź w 
części zamieniony na obligi Skar­
bu Państwa, względnie do wyso­
kości 188 miln. zł, na gwaranto-

nych na kury od 4 do 5 lat wię­
zienia. Sąd apelacyjny zmniejszył 
tę karę Mordce Sztajnowi. Icko­
wi Nieznanowskiemu, Hindzie 
Szydłower i M aj lochowi Landau- 
owi do dwóch lat, zatwierdzając 
wyrok na pozostałych. Zarówno 
wszyscy oskarżeni jak ich obroń­
cy są żydami.

lipca r. b., tak, że na dzień 16 li- 
pca r. b., to jest w 3-cią roczni­
cę śmierci generała Orlicz -  Dre­
szera, ma nastąpić poświęcenie 
mauzoleum.

Oszustwa £ fałszerstwa
s y n o rim a m  ży d o w sk ic h  h an d elkń w
(jk) W iele rodzin polskich, za 

mieszkałych na terenie Lublina 
zaopatrywało się ostatnio w mje 
ko u jakiejś starszej kobiety 
wiejskiej. Codziennie rano puka­
ła ona do drzwi kuchennych wie 
lu domow i a bańki, noszonej na 
plecach, nalewała mleko. Niko­
m u nigdy nie przyszło na mysi, 
że owa wiejska baba m eszka w 
Lublinie i że ml oko „prosto od 
krewy" przeszło już przez wi­
rówkę. Zupełnie przypadkowo od 
kryto, że baba ta jest żydówką, 
która dla dobra geszeftu przebie 
rala się w strój wiejskiej kobie­
ty, wprowadzając tym w błąd 
konsumentów 

Mleko które sprytna żydówka 
srzedawała było oczywiście bez 
wartości, bo odtłusocaiou*.

Rówpież w Lublinie zdemasko­
wano niedawno inną „babę" ży­
dówkę, która chodziła po do­
mach i sprzedawała nieświeże ja ­
ja, przechowywane od lata w 
wapnie.

Zmarł
in ż , M ichał Terech

W  dniu 12 lutego zm arł sekre­
tarz generalny zw.ązku towarzystw 
gimnastycznych „Sokół" inż. Michał 
' erech.

Zm arły oyl jednym  ze współza 
łozy cieli „Sokoła" a w sw im  cza­
sie piastował stanowisko wiceprt ■ 
zc*a związku.

S. p. inż. Micnał Yer-och b ył od­
znaczony odznaka honorowa .So­
kolą".

Skoniecznego.

K a l e n d a r z y k
Zw. Pafi Domu

14 lutego godz. 12 —  pokaz we 
Wzorowni” ,Mycie naczyń".

15 lutego g. 18 —  pokaz „Po­
trawy z jarzyn".

16 lutego g. 17.30 —  czwartek 
bridiowy.

17 lutego g. 11 —  wycieczka 
zbiorowa do fabryki czekolady 
Fuchsa.

20 lutego g. 17.30 —  roboty rę­
czne (drobiazgi letnie).

21 lutego g. 12 —  pokaz we 
Wzorown: „Odświeżanie mebli po 
liturowanych i lakierowanych-

22 lutego g. 18 —  pokaz „Roz­
maite potrawy z kasz".

23 lutego g. 17.30 —  czwartek 
bridżowy.

24 lutego g. 11 —  wycieczka 
zbiorowa do Zachęty.

*27 lutego g. 17.30 —  roboty r f -  
czne.

23 lutego g. 12 —  pokaz we 
Wzorowni „Utrzymywanie yr po­
rządku podłóg".



Czytelnicy piszą

9 1Czy dotf już tych Kii dla reliefów”
Otrzymujemy następujący list jed­

nego z Czytelników, który ze wzięciu 
na jego charakterystyczną treść po­
dajemy w całości, aczkolwiek podane 
nam obliczenia nie są całkowicie ścisłe.

Na każdym kroku słyszy się od 
me rolników, a nawet od ludzi 
torujących naszym Państwem, że 

dość już tych u lg  dla rolników  i 
że czas już skończyć z tym i „tru ­
pami". Na poparcie tych wywo­
dów przytacza się bilans „ofiar" 
poniesionych przez Państwo i spo­
łeczeństwo na rzecz oddłużenia 
rolników. Bilans ten dla ludzi 
przeciętnych, których słowo „m i­
lion" nie mówiąc o „kilkudziesię­
ciu milionach" przyprawia o za­
wrót głowy, jest tym samym druz­
goczący, ale każdy bilans m a awie 
strony —  stronę „ M a " i stronę 
,,W inien". Do tej pory pokazują  
nam tylko stronę „W inien", a nikt 
nie pokazał strony „M a ". Wobec 
lego, że nikt. nigdy nie pokazał tej 
drugiej strony bilansu postarałem 
;ę odtworzyć ją sobie i według 

moich obliczeń przedstawia się 
■JM mniej więcej tak:

Pan Wicepremier Kwiatkowski 
v enuncjacjach swych ustalił gra­

nicę opłacalności produktów rol­
nych przy cenie żyta nie nizszej 
niż 20 zł. za 1 cet. m e t Cena jaką
w ‘ roku bieżącym gospodarczym 
uzyskuje rolnik za 1 cet. met. żyta 
waha się przeciętnie około 1 2  •
Strata więc wynosi złotych 8! „M a  
iy Rocznik Statystyczny" (str- ' 0

tabl. 22), podaje ludność Rzeczy­
pospolitej Polskiej w 1931 r. na 
31.915.800 z czego ludności rolni­
czej samodzielnej na 16.494.300, 
pozostaje więc 15.421.500. Do tego 
trzeba jeszcze dodać około 10 proc. 
na przyrost naturalny za czas 1931 
—  38 r„ czyli ostatecznie ludno­
ści nie rolniczej mamy 17 milio­
nów.

Konsumcja roczna ludności w 
Polsce wynosi na osobę (M .R.St. 
str. 151, tabl. 14): 
pszenicy przeciętnie rocznie 49 kg 
żyta „ „  159 kg

Razem 208 kg
kartofli 7,9 cet met 

Innych zbóż (jęczmień, proso, 
tatarka i t  d.) M . R. S t. nie poda­
je, ale zdaje mi się skromnie li­
cząc można przyjąć na 22 kg czyli 
razem 2,3 cet met 

Z tego wynika, że ludność rol­
nicza (producenci) sprzeda ją po­
zostałej ludności w Polsce na prze­
żywienie 37,4 mil. cet. met. zboża 
i około 134 mil. cet. met. kartofli.

Na zbożu rolnicy tracą: 87 ,4  m il. 
cet m et. i  8 zŁ, ezyH 299,2  m ilio ­
ny złotych. A  na kartoflach, któ­
rych cena przeciętnie rów na się 
około 25 proc. ceny żyta, strata 
wynosi 2 zł. na 1 cet. met. czyi* 
na 134 m il. c e t  m et. 268,6 m iln. 
złotych. Mięsa spożywamy rocz­
nie na głowę około 20 kg., czyli 
dostarczamy ludności nie rolniczej 
340 mil. kg. Przeciętna cena m ię­

sa wynosi 1.45 zl. za kg., czyli war 
tość spożytego mięsa wynosi 493 
m il. zł. Spadek cen mięsa w sto­
sunku do cen przed wojną wynosi 
przeszło 30 proc. (nie biorąc pod 
uwagę spadku siły kupna pienię­
dzy (czyli strata na mięsie wynosi 
147,9 m il. zł.

Zestawienie: 
na zbożu 299,2 mil. zł.
na kartoflach 268,6 „ „
na mięsie 147.9 „ „

Razem 715,7 mil. zł.
Zdaje się, że nie zrobię błędu 

licząc na pozostałe produkty wiej­
skie (mleko, nabiał, warzywa, 
strączkowe i t  d .), 185 mil. zł., 
agrli w roku bieżącym do utrzy­
mania współrodaków dołożyliśmy

900 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H !!

Może ktoś powie, że to nie jest 
ścisłe, ze miejska ludność nie zja­
da np. tyle kartofli, tak, ale zjada 
dwa razy tyle mięsa. Następnie 
nie wziąłem pod uwagę owsa, któ­

ry zjadają konie nie rolników. Po­
tem nie liczę kartofli przepędza­
nych na spirytus a kalkulowanych 
przez Monopol po cenach rynko­
wych, a nie faktycznie opłacalnych 
i t. d. Dokładniejszy rachunek mo 
że tylko wykazać, że suma nawet 
jednego miliarda jest jeszcze skro­
mna.

Jeżeli więc strona ,,M a“ figuru­
je sumą około jednego miliarda 
złotych, to czy wtedy strona „W i­
nien" z sumą kilkudziesięciu m i­
lionów ma prawo powiedzieć „dość 
ulg i likwidujmy trupy".

A  czy ta dotacja na wykarmie- 
nie naszych współziomków ogra­
nicza się tylko do bieżącego roku? 
Czy nie powtarza się ona od zara­
nia naszej Niepodległości? W iele  
więc m iliardów  dołożyliśm y P ań­
stwu Polskiem u na przeżyw ienie  
mieszkańców m iast, urzędników, 
w ojska i robotników ? Czego więc 
jest „d o ść ", bo chyba nie u lg  i od­
dłużania rolników ?

W . M .

f u p i l a r n a  r ę k o j m i a  w k ł a d ó w  i  l c k a t

K K O
POW

MARSZ. Z G O D A  7
PEWNA LOKATA 

SZYBKA WYPŁAT.4

„  , 7 „ n o ś c i: 8 do ll»l*> (bez przerwy). Wkłady i lokaty:
^  iJdirińn Ohrńt rac/ny• ćwierć iriliarda zł. Tajemnica wkłaoow. 
f c S i m i e n n e  na^ okaziciela, za hasłem. R-ki czekowe. Pożyczki 
S p c Z m c  wekslowe). Kredyty Dyskonto inkaso weksh. Lombard 
inipoiecznt, papierów. Zlecenia giełdowe.

OMINIE TEGO NĘDZA —  KTO W  KKO OSZCZĘDZA

D Z IE Ń  W  P O LIT Y C E
OBRADY NKW I

STR. LUDOWEGO 
Dnia 13 bm. obradował w W airza-; 

wie Naczelny Komitet Stronnictwa 
Ludowego pod przewodnictwem pre­
zesa M. Rataja. Na porządku dzień- : 
nym  znalazły się aktualne sprawy p « -  I 
lityczne i organizacyjne.

AKCJA CKP 
Na dzień 15 bm. zostało zwołane 

posic-azenie prezydium Centr. Kom.
Poroz. Zw. Zaw. Prac. Umysł. v\ y- 
brane ostatnio prezydium przedysku­
tuje zasadnicze sprawy organizacyjne, 
a zwłaszcza plan działania oraz akcji 
bezpośredniej w sprawach uposaże­
niowych na okres najbliższy, ,;ak ró­
wnież na dłuższą metę. Przedyskuto­
w any m areriał zostanie przedłożony 
plenum CKP, które, zostanie zwołane 
z początkiem m iesiąca m a n a  b. r.

UCHYLENIE KONFISKATY 
FORMULARZY7 

W kołach S ir . Ludowego zbierano 
podpisy7 pod petyrię io Prezydenta 
R. P. o am ie*;:*:' dla Wincentego Wi­

tosa. Formularze z nagłówkiem „pod­
pisy na petycji do Pana Prezydenta 
Rzeczvpospolitej dolskiej o amnestię 
dla prezesa Str Ludowego. Wincen­
tego Witosa i towarzyszy L posłów, 
przebywających na emigracji”, zosta­
ły skonfiskowane. Obecni® sąd okrę­
gowy w Katowicach uchylił konfi­
skatę.

WICEPREZYDENT OŁPIŃSkl 
DYREKTOREM BIURA PREZY­

DIUM RADY MINISTRÓW
P. prezes Rady Ministrów gen. Sła­

woj Składkowski mianował p. Józefa 
Ołpińskiego, dotychczasowego wice­
prezydenta m, st. Warszawy, dyrekto­
rem biura w prezydium Rady Min.- 
strów.

D l a  KASZLĄCYCn i O S Ł A B I O N Y C H

i e l i w a
Do nabycia w aptekach i drog.

3xąbma peząjaciól i pczeciiwików

Dobre drog
Przegląd prasy

P iast" ostro atakuje O ZO N , za­
rzucając jego działaczom cc n a j­
mniej m egalom anię. , .

Z  przemówień i oświadczeń wię­
kszych i mniejrzych szczupaków 
71 stawu ozonowego widać, *ak się 
ludziom łatwo przewraca v gło­
wach Jeszcze trochę, a dow iemy 
się, że Ojczyzna to oni. Rozum oni, 
siła { przyszłość też oni” .

LUDZIE Z ULICY
„K u rier P o lsk i" pisząc o konie- 

t: mości reform y adm inistracji p o ­
rusza sprawę aw ansów  urzędni­
czych .

Awanse m /ęd"*cze od kilku lat 
r-zywrocontL Ale nadal wyższe 
szczeble 3ą dla normalnego urzęd­
nika taił jakby zamknięte. Nadal 
obsadza się wyższe stanowiska Ł 
zw. w gwarze urzędniczej „ludźmi 
z ulicy". Jest to szkodliwe dla 
funkcjonowania administracji i jest 
to niewątpliwą krzywdą urzędni­
ków, którzy winni mieć przeć sobą 
otwarty awans w miarę uzdolnień 
ba, powinni korzystać przy obsa­
dzie wyższych stanowisk z prefe­
rencji a nie z prevflegium odio- 
sum
A przytem ci „ludzie z ulicy" 

nie m ają  ani stażu w danej insty- 
ucji ani najczęściej żadnej fa­

chowości, prócz umiejętności zdo­
bywania protekcji.

CVETKOWIC -  
KWIATKOWSKI

Bardzo charakterystyczny arty­
kuł, snujący delikatnie analogię 
pomiędzy stosunkami naszymi i 
jugosłowiańskimi, zamieszcza
..Zw rot". Artykuł mówi o ostat­
nich zmianach gabinetowych w 
i ugosławii.

„Cvett“ — jcęli nas pamięć nie 
zawodzi —  znaczy po jugosłowiań 
sku kwiat. „Cwtekowic" nazywał­
by się zapewne w Polsce „Kwiat­
kow ski"". Jugosłowiański minister 
Cvetkovic, wra> z czteroma kole­
gami —  w Jugosławii znalazło się 
aż tylu— -podał się do dymisji z po­
wodu rozbieżności zdań w sprawie 
stosunku do opozycji. Nie bez po­
rozumienia z Zamkiem (belgradz­
kim). Nastąpiła dytrisja gabinetu. 
Odszedł Stojadinowicz, „jugosło­
wiański Beck", jak go nazwała pra 
sa paryska. Posypały się sensacje: 

a to, że wezwano do Belgradtj Macz 
ka (to taki wójt chorwacki, który 
nie byi w Brześciu), a to, że kon­
stytucja będzie zmieniona, a to, że 
rozwiązany będz:e sejm i zwołana 
konstytuanta... Okazało się '-'krot­
ce, że nadzieje były p m  • arlzone. 
Cvetkowic (ach, te kwiatki!) nie 
dobył się na tak daleko idące po­

sunięcia. Utworzył tymczasem ga­
binet bez opozycji, ale rokowania 
z nią wysunął na czoło swego pro­
gramu wewnętrzna - polityczne­
go".

NAKRĘCANIE j ZA­
GOSPODAROWANIE
„Gazeta Polska" przeciwstawia 

nakręcaniu koniunktury akcje za- 
gospod aro wan ia.

„Poiska Zbrojna" z dnia 12 lute­
go b. r. zamieszcza artyku! p. Zdz. 
Harlendera, dotyczący naszej poli­
tyki drogowej p. t. Dobre drogi". 
Artykuł ten zamieszczamy w cało­
ści.

Nakręcanie koniunktury jest ak- 1 HAMULEC PIENIĘŻNY 
cją na krótką falę na bliższą metę. | W e wszystkich niemal poczyna- 
Dążeniem jego jesi spowodowanie j niach kraju rwące sie do czynu ręce 
ożywienia, nie zaś przebudowa na pęta brak pieniędzy —  ten przysło-
stałe. Nakręcanie koniunktury szyb | wiowy polski btak kapitałów, czyn-
ciej likwiduje objawy starego k ry -; nik po. omic pap:erowy, a tak prze- 
™ s"  f^l ”4“ 1 ~ | ł—  zagra

sumy
zysu, ale nie gwarantuje wyższego możny. Gdyby jakiś miliarder 
minimum przy kryzysie następnym I niczny ofiarował dostateczne

na budowę dróg w Polsce, polskimi 
rękoma pokrylibyśmy kraj siecią 

linlj kolejo-

Nakręcanie koniunktury w porówna 
nin z zagosreda-owa.iiem jest po 
lityką mało oszczędna i raczej krót wsparo,łych autostrad, 
kowzroczną.
Natomiast przy zagospodarowa­

niu chodzi:
o budowę całkiem nowych ram 

gospodarki narodowej, o podniesie­
nie na stałe dobrobytu, o zabezpie­
czenie najlepszych możliwości roz­
wojowych również w płaszczyźnie 
pozagospodarczej, o najoszczędniej 
sze wyzyskanie i możliwie naj­
mniejsze marnotrawienie pracy, bo 
gactw naturalnych i kapitału.
Nakręcanie może tylko podtrzy­

mywać istniejący stan rzeczy, na­
tomiast zagospodarowanie może 
służyć prawdziwej przebudowie 
gospodarczej.

wych, kanałów splawnych. Nawet 
nad planami nie wiele musielibyśmy 
się zastanawiać. Stare drogi polskie 
i stare kanały -pławne były wytrasc 
wane setki lat temu z rozmachem i 
przemyśleniem potrzeb oraz możliwo­
ści. Nowych planów, na małą i wiel­
ką skalę, ulepszonych, znakomitych 
czasem, też mamy pod dostatkiem. 
Tylko b-ak garści banknotów, aby 
wyczarować nową rzeczvwistość.

WE WŁASNYM 
ZAKRESIE

I tu buntuje się logika zwyczajne­
go człowieka, myślącego trzezwo. 
Dlaczego nie moglibyśmy sami stwo­
rzyć środków na zagospodarowanie

przydałyby tę w dzisiej- 
szych czasach. W  zabu- /I< ~ 1
rżeniach system u nerwo­
wego, bezsenności, ner­
wicy serca, zawrotach  
głow y, stosuje si« Zioła  
M ag. W olsk iego  ze zna­
kiem ochronnym  „ P A S iV E R O S A “, które przy­
wracają naturalny sen i wzm acniają n e r w y

UMUJÓRNiA:
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ZfcOTR 14

Uchw ały N . K . W . Str. Ludow ego

Oprzef się o niezależnego człowieka
Ustalenie planu prac na wsi

Obradujący w dniu 13 b. m. 
N K W  Stronnictwa Ludowego pod 
przewodnictwem prezesa M Ra­
taja, po omówieniu sytuacji poli­
tycznej, spraw organizacyjnych, 
wysłuchał sprawozdania z obrad 
Głównej Komisji Gospodarczej 
Stronnictwa Ludowego, akceptu­
jąc przedłożenia i postanowienia 
tej komisji, które brzmią nastę­
pująco:

I Sprawa konieczności podnie­
sienia cen na produkty rolne i ich 
stabilizowania wymagają zastoso­

wania now ych skuteczniejszych  
m etod działania w tej dziedzinie. 
Wobec tego Główna Komisja 
Gosp. poleca ks. płk. Banasiowi 
dalsze pogłębianie badań nad za­
gadnieniem „monopolu zbożowe­
go" i opracowanie odpowiednich 
wniosków w tej materii.

II. Stan i położenie w jakim się 
polska wieś znalazła wymagają 
natychmiastowego ustalenia planu  
i w zm ożenia w ysiłków  nad przy- 
w róceniem  opłacalności i podnie­
sieniem ogólnego stanu kultury i

U znanie rząd u  gen. Franco
p r z e z  rzą d  Irlandii

Z Dublina donoszą: Rząd irlan 
dzki postanowił uznać de jure 
rząd gen. Franco za legalny rząd 
hiszpański i nawiązać normalne 
stosunki dyplomatyczne z tym  
rządem. Jednocześnie oświadczo­
no, że dotychczasowy poseł irlan­

dzki przy republikańskim rządzie 
hiszpańskim Kerney będzie odtąd 
akredytowany przy rządzie w 
BuTgos. Gen. Franco przesłał rzą­
dowi irlandzkiemu depeszę dzięk 
czynną.

7 0  ł o n  p o c i s k ó w

za kopa nych  w  centrum  m iasta

PAM1EZA4 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

CAMBfRAI, 13. 2. W  Camibrai 
odkryto w środku miasta olbrzy­
mi skład pocisków artyleryjskich, 
zakopanych w czasie wojny świa 
tow ej przez cofające się wojska

niemieckie. Obliczają, że skład za 
wiera ok . 70 ton pocisków i gra­
natów.

warunków bytowania ludności 
wiejskiej.

III. W  tej pracy dążąc do po­
wszechności wysiłków należy się 
przede -wszystkim oprzeć o św ia­
tłego, niezależnego człowieka, so­
lidarnie i świadom ie działającego  
w ram ach dobrowolnych organi­
zacji ogólno -  rolniczych. Praca w 
terenie winna być oparta o m iej­
scowe kółka rolnicze; a na szcze­
blu powiatu o powiatową organi­
zację ogólno -  rolniczą.

IV. Odpowiednią część pracy 
winny również wykonać woje­
wódzkie Izby Rolnicze —  zorga­
nizowane iua demokratycznych za­
sadach wyborczych i oparte o wła 
sne stałe wpływy finansowe.

V . Dalsza rozbudowa Izb Rol­
niczych w dół była by dzisiaj dal­
szą biurokratyzacją społecznego 
życia wsi i nowym ciężarem podat 
kowym dla chłopa.

Natomiast koniecznością chwili 
obecnej staje się zagadnienie 
ustalenia ścisłej kompetencji i 
podziału prac pomiędzy dobrowol 
nymi organizacjami rolniczymi, 
samorządem rolniczym i samorzą 
dem terytorialnym w celu kon­
centracji wysiłków i celowszego 
oszczędniejszego wydatkowania 
środków' finansowych, wydobywa 
nych z kieszeni chłopskich.

VI. Przy ustalaniu tych zasad 
należy bezwzględnie wziąć pod 
uwagę terenowe wymogi i potrze 
by poszczególnych części Polski.

kraju, w szczególności zaś na drogi, 
przy których budowie wyłącznie u- 
żywane są ręce i materiały krajowe. 
Wszyscy ekonomiści nowych szkół w 
zakresie walutowości, jak również 
wielu ekonomistów starych szkół, 
przyznaje rację logice myślenia pro­
stego człowieka. Pieniądze na prowa­
dzenie wielkich dzieł techniki zawsze 
znaleźć można w t własnym zakresie, 
kredyty na te cele bynajmniej nie 
psują waluty, nie grozi „straszak" de­
waluacji, byle tylko pieniądze wygo­
spodarowywać oszczędnie, stwarzać 
nowe, równorzędne zasoby dóbr, ja­
kie reprezentują wydane pieniądze. 
Bo wszak wiadomo, że pieniądz nie 
jest jakimś prostym kawałkiem meta­
lu hih kartką papieru, ale przekazem 
na tłewną ilość dóbr które za niego 
można nabyć. Jeżeli dóbr przybywa 
urwnom erme z pieniądzem —  to u- 
trzymuje on swą siłę nabywczą.

OWSZEM^ ALE
Pytanie teraz — czy budowa dróg 

może na tyle podsycić życie gospo­
darcze, by na ten cel wydany pieniądz 
w caloscj „został zatrudniony"? Na 
to pytanie można odpowiedzieć pozy­
tywnie, byle były spełnione niektóre 
warunki.

OSZCZĘDNIE
Przede wszystkim więc drogi mu­

szą być budowane oszczędnie, szcze­
gólniej w zakresie kosztów admini­
stracyjnych. Pieniądz, który wpływa 
do rąk robotników drogowych obra­
cany jest na kupno najniezbędniej­
szych towarów codziennego użytku, 
podsyca życie gospodarstw wiejskich, 
fabryk i warsztatów rzemieślniczych, 
płynie po kraju i wzmaga tętno ży­
cia gospodarczego, zwiększa zatrud­
nienie. To najzdrowsza forma rozpro­
wadzenia pieniędzy po kraju, od pod­
staw —  ten sposób daje wzrost ży­
cia gospod rczego równomierny, trwa 
ły, jest czynn.kiem podnoszenia się 
dobrobytu całego kraju. Pieniądz taki 
nie działa na rynek nagle, nerwowo, 
spekulacyjnie. Ńie ma obawy, aby 
działał dewaluacyjnie, choćby z tego 
powodu, iż właśnie w sferach naj­
uboższych spotykamy się z najwięk­
szą oszczędnością, odkładaniem gro­
szy na dzień przyszły, na przednó­
wek, na wiana, dokupno gruntu, in­
wentarza czy domu. Zresztą wiele z 
tych pieniędzy szybko powraca do 
kas skarbowych, gdyż w rarie więk­
szej łatwości o pieniądz na wsiach, 
łatwiej też ściągać podatki bezpośre­
dnie, jak również wzmóc sprzedaż 
podstawowych artykułów wysoko o- 
podatkowanych pośrednio.

Z m a t e r ia ł ó w  
k r a j o w y c h

Drugim warunkiem podstawowym 
jest używanie, o ile tylko można, ta­
nich materiałów krajowych. Pod tym- 
względem zresztą rie ma obawy, 
czasy sprowadzania kostki bazalto­
wej ze Szwecji, a klinkieru r Niemiec, 
już się na szczęście skończyły'.

I CELOWO
Ważne jest wreszcie, aby drogi by­

ły budowane celowo, tam, gdzie ich 
potrzeba rzeczywiście, gdzie szybko 
podnosi się cala okolica dzięki zyska­
niu dostępu ,.do świata". Pod tym 
względem już chyba najłatwiej w Pol­
sce, można gęsto pokreślić mapę dro­
gami, a zawsze trafimy na okolicę od 
davma .potrzebujące dr.pg„,.„w -

WZGLĘDY 
STRATEGICZNE 
I POLITYCZNE

Obok względów' gospodarczych i 
kulturalnych drogi mają jeszcze wiel­
kie znaczenie strategiczne oraz poli­
tyczne. Szczególniej wzdłuż dróg na 
wschód winny iść szlaki ekspansji 
polskości, kolonizacji Polakami pozo­
stałych jeszcze ziem należących do 
Pniaków, a przeznaczonych do parce­
lacji. Wzdłuż dróg rośnie cena ziemi 
i podnoszą się gospodarstwa. Należa­
łoby zatem dbać pilnie, by przede 
wszystkim młodzi polscy pracowni­
cy, podstawa dobrobytu i siły naro­
du, korzystali z tego dobrodziejstwa 
stwarzanego kapitałem i myślą poiska

Każda droga musi być nicią wiążą­
cą sOraz potężniej państwo w jednoli­
tą całość.

BUDOWAĆ
POŚPIESZNIE

Wszystko jest możliwe i konieczne 
do wykonania wiasnymi siłami, a na­
wet przysłowiowy nasz brak kapita­
łów da się przezwyciężyć. Ale budo­
wa dróg. zakrojona na wie!ką skalę, 
przemyślana, uwzględniająca czynni­
ki gospodarcze, wojskowe i politycz­
ne połączona z kierowanym świado­
mie postępem kultury i siły polskości 
— wymaga wielkiego wysiłku orga­
nizacyjnego. Toteż tempo budowy 
dróg jest sprawdzianem najlepszym 
naszego zmysłu i energii organizacyj­
nej. Jak egzamin wygląda obecnie —  
lep ej nie mówmj. Ża to z rozmachem 
i wiarą w powodzenie w Jakresie 
realizowanych planów, a oszczędnie 
w zakresie wykonania każdego szcze­
gółu. musimy budować pośpiesznie 
drogi na ziemiach polskich, bogatych 
z natury, a tak zaniedbanych.

Ż y d z i  z e  Z b ą s z y n i a
chcą pozostać w  Polsce

Jak już donosiliśmy w Nowym 
Tomyślu urzęduje delegat mini­
sterstwa spraw zagranicznych i 
spraw wewnętrznych, który ma dc

Skazanie
parocha

Przed sądem okręgowym w 
Stryju stanął paroch z Synowćdz- 
ka Wyżnego ks. Eliaszewski. o- 
skarżony o ruszczenie polskich 
nazwisk parafian. Ks. Eliaszewski 
skazany został na karę dwóch lat 
więzienia z zawieszeniem na 
lat 5.

dnia 16 b. m przyjmować podania 
żydów z obozów zbąszyńskich w 
sprawie ich ewentualnego powro 
lu do Niemiec.

Podań tych wpłynęło dotych­
czas około osiem tysięcy z czego 
więcej niż połowa to podania tych 
żydów, którzy chcą pozostać w 
Polsce. Tylko nieznaczna ilość 
chce wracać do Niemiec, więk­
szość zaś prosi o umożliwienie wy 
dobycia z Niemiec rodziny, aby 
zamieszkać w Polsce. Jak z tego 
wynika, żydzi nadal uw-ażają Pol­
skę za „ziemię obiecaną", aczkol­
wiek wypisują bzdury o prześla- 

! dowaniach.
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Lalafąaj premier - Chamberlain
poebedsi z królewskiego rodu

W ybitny heraldyk angielski u-1 mek rodu, synowie młodsi seho- ( ( D  DRATWY D O  TEKI Chamberlainowie musieli stwo- 
dowodnił, że premier angielsk’' dzą do masy gentry, czyli z ie - , y / ielki Joe Chamberlain nim rZyć sobi® herb’ który zdobi ° "  i P°Pularna Praca Prof- G- Mokrzy- 
Neville Chamberlain oraz jego ' miaństwa szlacheckiego pocho- pr?gJ-dz- (Jq .wje]kjeg0 . rzemyslU becnie klucz szambelański (Cham ckiego p. t. „Aerodynamika i me- 
brat przyrodni Austen pochodzą I dzenia, różnią się jednak od zie-; i ^-^lkiej polityki będzie ąż do o , berlain), lew jako znak miasta chanika lotu“ W  dniach najbliż- 
po kądzieli z rodu królewskiego. ’ mian szlacheckiego pochodzenia' • ’ - 1 D; -— : „i------------- : - l -------- ,---------------------j — i... T_ i  

Nowe publikacje
z  d z i e d z i n y  lo tn ic tw a

Entuzjastów lotnictwa zaintere- p, t. „Zasady Szkolenia Szj D«rc<v-
sują niewątpliwie now-’  wydaw­
nictwa LOPP z dziedziny lotni- 
e<ej

Otóż ukazała się już w druku

Ojciec dwuch współczesnych mę­
żów stanu Józef Chamberlain

siemnastęgo roku życia czeladni-

również wielokorotny członek ga­
binetu Gladstoną, Salisbnry, Bal- 
tonna i właściwy twórca imperia­
lizmu vbryiyjskiego ożenił się ko­
lejno w 1861 z p. Ifarriet Ken- 
rjpk i po jej śmierci w r- 1868 z 
jej aiostjrą BtTyjeczną p. Florenne 
Kenrick.

Obydwie żony Józefa Chamber­
laina były pochodzenia królew­
skiego: Elżbietą córką króla Ed- 
wąraa I i Eleonory Kastylslciej 
poślubia w 1302 lorda Essax. A  
dalej już jak z płatka.-; aż do 
dwuch pąnien Kenrick, które po­
ślubił ojciec obecnego premiera, 
nie podejrzewając bynajmniej ich 
pochodzenia królewskiego Nie 
wiele więcej o sw^m pochodzeniu 
wiedziały p Kenrick.

^  nnych krajach tym, że nje pp- 2fewekim w dobrz,  pr lape_
siadają ani herbów, ani tytułów,

Birmingham i gołębie jako znamio szych wyjdzie w druku „Informa- 
na pokoju. Dewizę zredagowaną tor pilota turystycznego", który

NIECH ŻYJE 
PARASOL!

Stwierdzający wynik badań he­
raldycznych, że Chamberlain jest 
skuzynowany ze wszystkimi roda­
mi panującym, w Europie, na pe­
wno nie p:zypraw i Chamberlaina 
o zawrót głowy i nie ma oba­
wy, aby zechciał on swój trady­
cyjny parasol zamienić na berło. 
Podczas wizyty włoskiej 
zgromadzony ną ulicach sponta­
nicznie wołał „Bravo ombrello", 
ppdkręślając sympatie dla poko­
jowych zamiarów premiera bry­
tyjskiego, niejeden monarcha 
próżno oczekuje, aby równie spon­
tanicznie wołano „Niech żyje be­
rto” .

Z tycn względów sądzić należy, 
że prawnuk Edwarda I, i Eleono­
ry Kastyl skiej nie będzie próbo­
wał wskrzesić swych praw dyna­
stycznych. odziedziczonych po ką­
dzieli. I jeszcze jeden wzgląd: w 
Anglii zjawiska takie są na po­
rządku -dziennym. Tytuł dziedzi­
czy wyłącznie najstarszy poto-

A P A R A C IK  

D O  P O D N O S Z E N IA  

O CZEK

żadnego „d e" ani „von", ani za­
wołań rodowych.

W  skład gentpy właściwie wcho­
dzą również właściciele posiadło­
ści ziemskich, pochodzący od lu­
dzi wolnych osiadłych na wsi. 
Warstwa gentry była dotychczas 
niewyczerpanym ząpąsem pierw­
szorzędnych sił dla wojska, mą- 
ryąąrki, urzędów oraz stapu du­
chownego.

S35LACHTA BEZ 
TYTUJLÓW I HEKBOW

Warstwa gentry świadoma swe­
go pochodzenia niechętnym o- 
kiem patrzy na arystokrację uty­
tułowaną, nie raz bardzo świeże­
go, a często nawet żydowskiego 
pochodzenia; znana jest niechęć 
geptry do przyjmowania nowych 
tytułów rodowych za zasługi po­
lityczne mb inne, lym bardziej, 
że tytuł jest zwykle połączony ze 
zmianą nazwiska, które dotych­
czas uchodziło „za dobre".

Dzięki takim tradycjom nic nie 
stało na przeszkodzie, by ludzie 
ppchodzący z gentry imali się 
handlu i 'przemysłu, zachowując 
swe „dobre nazwisko" w warstwie 

t łu m ' burżuazyineł- Dr08ą sześćset lat 
' trwającej ewolucji rodzina Ken- 
rick‘ów stała się zamozno rodzina 
mieszczańską. Tąkie właśnie cha-

j rującej już firmie rodzinnej. Już 
i jako wybitny przemysłowiec zdo- 

iywa mandat poselski w Birnnn- 
I gham i wkrótce zostaje członkiem 

gabinetu. Jako mąż stanu, w to­
warzystwie swych synów, Joe 
Chamberlain w 1896 r bierze u- 
dz-ał w tradycyjnej uroczystości 
cechu, a jego syn Austen w 1916 
akceptuje wybór na stanowisko 
honorowego mistrza w rodzinnym 
cechu.

ORDER ?^DW IAŻKI 
I INSYGNIA CECHOWE

Wówczas poraź pierwszy od 
czasu powstania bractwa cecho­
wego mistrz wystąpił jednocześ­
nie w insygniach najwyższego or­
deru angielskiego —  orderu Pod­
wiązki, oraz w dystynkcjach śred­
niowiecznych mistrza cechowego.

NOWY HERB -  
STARE TRADYCJE
W  związku z wysokim odznacze­

niem bracia Austen i Nevjlle

po francusku przyjęli po ojcu, 
który ją  sobie sam stworzył, ka­
żąc wyryć na pierścieniu „Je 
tiens ferm e".

Dynastia dobrych szewców sta­
ła się dynastią wielkich mężów 
stanu i wówczas dopiero dyna­
stom przypon miano, że płynie w  
pich również krew królewska.

A*-

niewątphwie odda wielkie usługi 
nie tylko pilotem, lecz również 
całej mlodzeży, sposobiacej się 
do uprawiania sportu lotniczego.

Wspomnieć również należy o 
o książce Huipena i Illassowicza

P n y  c n i e ,  ę c ś c c u ,  

r w i e  k u i s z o w e *

wego“ , która obok fachowy cl 
wskazówek dla instruktorów szy­
bowcowych zawiera równie?, wie­
le szczegółów interesujących wszy­
stkich szybowników i młodzież 
lotniczą.

Wszystkie wymienione w jdaw - 
nctwa są, względnie bęuą de na­
bycia w Zarządzie Głównym L. O. 
P. P., Ośrcdku Propagandy Ł, O  
P. P. (W arszawa, Sw^ętokrzyfuca 
Nr. 12), oraz wszystkich placów­
kach L. O. P. P- na Urenie cajego 
kraju.

Apteka rtr.zowtecw 
WarsiUHS 

• Ma z o wi e c ka  10

Tilemlce puszcz; pircMkit]
as eruzaeh  starożytnych grodów

fascynująca książka: „Od krzyża

850 «aiih$aató« na
a m a t o r ó w  z a m i e s z k a n i a  n i  b e z S u : n e  w y s p i e

Zarząd dóbr narodowych A n ­
glii w Londynie ogłosił ostatnio, 

ł iż poszukuje dozorcy, pod które- 
rakterystyczne dla Anglii wymię- go opiekę ma być oddana nieza-

Sklepy:
Marszałkowska

którym w cią­
gu minuty moż 
a podnieść naj 

dalej opuszczo­
ne oczko.

CENA 3 ZŁ.

R Ó Ż Y C K I
82, S-to Krzyska 19

szanie stanów decyduje o sile tra­
dycji angielskich i ułatwa kształ­
towane się opinii, umożliwiając 
rządom silne oparcie na wysokim 
poczuciu godnoścf osobistej.

PRZODEK I MIOTŁA
Nsyille Chamoerlain jest czło­

wiekiem znanym ze swej prostoty 
i skromności, natomiast nie omi­
ja olcązji, by się nie pochwalić 
swymi przodkami, po mieczu, a ra 
czej... po dratwię. Pamięć o tych 
przodkach sięga do 17-go wieku i 
pierwszy znany z imienia i nazwi­
ska Chamberlain warzył piwo, je ­
go wnuk praktykował bez powo­
dzenia w cukierni

Austen Chamberlain często o- 
powiada, jak ten właśnię jego 
pradziad lubił się popisywać sztu­
ką ekwilibrystyki i jak pewnego 
razu manewrując miotłą ustawio­
ną na nosie rozbił całą baterię 
konfituT, co 3kłoniło go dp zmiany 
zawodu i ugrunrówapia potęgi 
rodu... w rzemiośle szewekim

Od 1739 w cechu Cordwaincrs 
(wy+wórcy obuwia z lepszych ga­
tunków skóry) tytuł mistrza, czyli 
starszego cechu staje się dzie­
dzicznym w rodzinie. Cnamberlai- 
nów.

mieszkana, maleńka wysepka na 
oceanie, będąca rezerwatem ptac­
twa- Na ogłoszenie nadeszło, ąż 
850 zgłoszeń chętnych kandyda­
tów.

Dozorca tej wysepki jest skaza 
i y  na zupełną samotność, jeśli bę 
dzie żonaty, żona mogłaby zamic 
szkać wraz nim w przeznaczonej 
na ten cel starej, nie będącej już 
w użyęju latarni mprpkiej.

Łączność z lądem stałym jest

Garnki te są malowane dwom* 
lub trzema kolorami N ek tar* % 

Tschiffely ‘ego , nich po napełnieniu wodą wydąją 
I dźwięki. Widziałem niezwykłe wy-

A F. Tsehiffely, nauczyciel an-1 południa do gwiazdy polarnej", i czyń, ozdobiona jest rwrunitwm 
gielskiego gimnazjum w Buenos : („Biblioteka podróżniczą Irza- zwierząt, owocow uiaz uuz 
Aires, wpadł na szaleńczy po-1 sńd, KverU  i Michalskiego). Po­
mysł przebycia konno traąy Bue- ; niżej przytaczamy parę tragm en-; 
nos Aires —  Waszyngton. Ow o- ; łów z podróży 
cem tej niezwykłej eskapady jest lirzez PeruGRÓD W PUSTYMI kopalisko, —  p i^ e  au:or —  wy- 

Posuwając się wzdłuż wybrzeża obrażające głowę ^obiety Kiedy 
dotarliśmy do Trujjlto, jednego z ; je napełniono wodą —  jęczało, 
największych miast Peru. Nieeie- przytym z oczu kobiety płynęły 
kąwą przeciętność tego miastu łzy.
wynagradzają ruiny s t o l i c y  s t a r o -  SKARB MOHIKANÓW 
żytnych Mohikanów, Chan - chan. W jednym z okolicznych wzgórz 
Cesarstwo mohikańskie ciągnęło znaleziono bajecznie cenny skarb- 
się na przestrzeń 460 mil wzdłuż , Zdarzyło się to ?a czasó',v Tolftd*. 
wybrzeża, a Chan -  chan posiaj piątego wicekróla Peru

Dc uszu Garcji Toleda,

utrzymywana za pomocą telefo­
nu, założonego z wielkim nakła­
dem kosztów, oraz zwykłej łodzi 
wioślarskiej. Jednak panujące w i daj wówczas około 120.000 miesz- 
tej okolicy częste burze uniemoż­
liwiają w  ciągu długich nieraz 
tygodni wszelką komunikację z

lądem.
Zgłoszenia nadeszły z całej A n ­

glii. Niektórzy kandydaci podali, 
ii są „zmęczeni współczesnym ży­
ciem i pragną warunków prymi­
tyw nych", inni, że są „zawiedze- 
ni życiem " j żywot a la Robinzon 
Kruzoe uważają za doskonałą 
zmianę swej dotychczasowej eg­
zystencji w  świecie kulturalnym.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
MUZEUM ARCHIDIECEZJALNE 

W ilALIOWIE
W  ciągu b. r., po uporządkowania 

zbiorów, otwarte zostania w Krako­
wie muzeum archidiecezjalne w no­
wych salach odnowionych staraniem 
ks metropolity krakowskiego w pa­
łacu arcybiskupim przy Pl. Domini­
kańskim.

Ostatnio muzeum to pozyskało no­
we cenne nabytki. M m. ks. kan. )ó- 
zef Świstek z Kacwina na Spiszu zło­
żył w depozycie se zbiorów włas­
nych bardzo cenny ornnt skórzany z 
i7-go wieku, 3 ornaty haftowane z 
17-go w. oraz puszkę drewnianą na 
komunikanty, ciekawy zabytek z cza­
sów józefizmu.

Urząd parafialny w Milówce złożył 
w depozycie ornat malowany z r. 
1598.

Caso

ODKOPANIE 
INDIAŃSKIEGO MIASTA

Uczony archeolog Alfonso 
odkrył w okolicy Mixterą Oaxaquena 
W stanie Oaxaca, niedaleko miastecz­
ka Tilaltongu w Meksyku starożytne 
miasto, które istniało na parę wieków 
przed erą chrześcijańską.

W  dawnych czasach w tych okoli­
cach istniało państwo „mixteców‘‘, 
których stolica znajdowała się tam, 
gdzie dziś istnieje miasteczko Tilalton 
go, przypuszcza się zatem, źe ruiny, 
jakie ukazały się oczom poszukiwa­
czy, są rujnami byłej stolicy tego in­
diańskiego ludu.
WRJKCZENIE NAGRODY M. GDYNI 

PROF. SIEDLECKIEMU

kańców. krewnego wicekróla doszły wia-
Ruiny znajdują się naogól w j ści o istnieniu dwóch Oibrzyijucłi 

dobrym stanie i dają zwiedzające- ' skarbów, ukrytych w pobliżu 
mu pojęcie o tym, jak miasto vry- ! Chan -  chanu. Jeden z juch zwał 
glądało przed wiekami. W oda by- się „pejo grandę" (wielki pęjo), 
ła doprowadzana do miasta kana- drugi „pejo ehico" cpnuły pajo)» 
lami. % których niektóre, prawdo- pewien Indianin znał młnjMC. 
podobnie znajdowały się pod zie- j gdzie* schowauy był ..pejo c h iW  
mią. Widać tu jeszcze kilka ob- ■ Uległ on namowom Garcji Tole- 
s żernych głębokich, wywożonych , da i wskazał mu miejscu, gaz w: a - 
kamieniami rezerwuarów i wiele kryto skarb, zażądał jeonąję od 
przemawia za tym, że na jednym Garcji przysięgi, że me ruszy ska- 
z placów mieściło się sztuczne je- rbów i nie wyjawi jukowi* LtUCW- 
zioro. , nicy. Gdy jednak chciwy Kiszpąj;

M Ó W I A C f c ,  N A C Z Y N I A  zobaczył olbrzymie masy zlot*, i 
W  ruipąch t>vh oraz w nkolicz- drogich kamieni, ictórym; n)Q£iła 

nych grobach znajdowano kamie- była wypełniona, zapomniał w £#-
nej obietnicy i zaorał wszystkie 
skarby.

Według starych dokumentów 
podatek wypłacony koronie hisz­
pańskiej z tego tytułu w wysoko­
ści jednej piątej wartości ak*?- 
bu wynosił 5.000.000 uncyj yłot* 

Wzgórze, gdzie znnieziwjo 
skaib, zapadło się,

Dziś przypomina krater wul­
kanu, gdyż wielu poszukiwaczy

nne naczynia, oraz malowane i 
rzeźbione wazy. Większość na-

Eządu, magister Sokół wręczył prof. 
dr. Mikołajowi Siedleckiemu, profe­
sorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
nagrodę artystyczno - naukową im. 
Stefana Żeromskiego na rok 1939, 
ufundowaną przez miasto Gdynie. 

ODCZYT O MARSZ LYAUTEY  
W  WARSZAWIE  

Staraniem Tow. Ałliance Francaise, 
we wtorek dnia 14 lutego o godz.

W niedzielę w sali Rady Miejskiej 
W Gdyni odbyło się ar-<czyste (>nsie-|ku, wyłosi odczyt pt. ,,La Marćschal 
dzenie Rady, na którym Komisarz Lyautey ct srn oeuvre”.

20 80 w Auditorium Maximum 'U n i-! skarbów rozkopywało je  w n* 
wersyteiu Józefa Piłsudskiego, hr. < ziei znalezienia „pejo grandę”  
Felix dc \ ugiić, wieloletni współpra­
cownik Marszałka Lyautey w Marok-

J. F. WITTKDP 4 8 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

—  Nie wiem, proszę pana. Bardzo żałuję, ale 
naprawdę nie wiem. Tego pani Morzeńska nam 
nie powiedziała. Odjechała, nie podając adresu.

Znów  przykra w iadom ość. W obec takjej dłu­
giej serii niepowodzeń nawet mąło pązcsąony 
człow 'ek  zniechęciłby się i resztę dnia spędziłby 
bezczynnie.

— Co robić? —  m yślał z natężeniem Socder- 
lund. —  Z lego eon: słyszał, należy przypuszczać, 
że poróżniła się ze spadkobiercami... Zrrszlą, to 
nie ma znaczenia! Najważniejsze jest to, że zna­
lazła się dosłownie na ulicy!...

Powinien był wcześniej zadzwonić, a zamiast 
tęgo błądził bez celu po mieście, gawędząc z przy­
godnym  znajom ym

Był wściekły, ale nie wiedział, na kogo pow i­
nien 81? gatęwać w łaściw ie: na siebie, cgy na głm 
pi los, k lery go w pędził w zaczarowane koło spóź­
nionych, niepom yślnych lub zgoła fałszywo, h po-

W  każdym razie stwierdził, że w tych warun­

kach nawet taki trzeźwy człow iek, jak  cn, może 
ulec psychozie zabobonu.

Pocieszał się myślą, że Aniela zadzwoni do 
hotelu, bo przecież w iedziała, że się zatrzymał 
w „R oyal-R oussillon". Jednak już w następnej 
chwali opadły go w ątpliw ości: a jeśli źle zrozu­
m iała jego milczenie?...

W  każdym razie postanowił przynajm niej 
w ciągu najbliższych paru godzin nie w ychodzić 
z hotelu.

Opuścił kabinę i udał się na górę razem z Kol- 
sęm. który po dłuższej obserw acji portiera uznftł, 
że ta wiecznie obrażona twarz nie nadaje się je d ­
nak do jego zbiorow .

W stępując po schodach Sven Soederlund roz 
Ważał, że będzie mniej się nudził, jeśli „p o  prze­
kazaniu swej fwąrzy na użytek fabryki m ydła" —  
jak  nazywał m ające nastąpić pozowanie przed 
obiektywem  — zatrzyma m ożliw ie długo tego 
ciekawego i sympatycznego m łodzieńca. Poza tyrm 
pragnął bodaj pośrednio pom ów ić o Anieli, przy 
której teraz były wszystkie jego myśli.

— Panie Kols — zapytał —  czy pan by się pod - 
jd ł odszukania pewnej osoby w tym Babilonie? 
Ta osoba zmieniła mieszkanie, nie podając no­
wego adresu.

— Owszem, panie Brown.
W idzę, że pąn jest papruwdę wszechstron­

nie uzdolniony. Być m oie  sprawy tak się ułożą, 
że się zwrócę do pana z prośbą o taką przysługę.

— Dobrze, papie Brown, bardzo chętnie. Cza­

sem konieczność w ydobyw a z człow ieka talenty, 
o jakich  mgdy mu się nie śniło.

Łotysz był w  św.etnym nastroju i żartował, 
robiąc przygotowania do zdjęć. Soederlund od ­
pow iadał mu w  tymże tonie, choć ciągle w idział 
przed sobą Anielę, błądzącą bezradnie po przed­
m ieściach Paryża Jak ją znaleźć w kilkum iliono- 
wym  m ieście? Ta myśl nie dawała mu spokoju

— Teraz pan wygląda, jak człow iek, k lory się 
mus, ogolić, a nardzo tego nie lubi —  m ów ił Kols 
sadowiąc Soederlunda w fotelu. —  W idzę, że pan 
to robi z osGbliwą przykrością. Ale jeszcze nie 
późno, panie Brown. Może się pan wyratować. 
Rozum iem , że oglądanie na każdym  kroku swojej 
podobizny...

—  O cofan>u się nie ma m owy, kochany przy­
jacielu  —  przerw ał z uśmiechem Soederlund. —  
Sprawa jest załatwiona. Zawsze w ykonywałem  
wszystko, do czego gię zobow iązałem . Przyrzekam, 
że zrobię iaki prom ienny wyraz twarzy, na jaki 
mnie tylko stać. No, zaczynam y!

Kols chciał zrobić trzy lub cztery zdjęcia  i po­
tem z nich w ybrąć jedno, jeg0 zdaniem najlep­
sze. Ustawiał aparąt na różne odległości, regu­
lował, jak  mógł, oświetlenie, raz po raz prosił 
o zmjanę pozycji —  Soederlund wszystko znosił 
c ie rp liw i. W reszcie po godzinie cz łery zdjęcia 
były zrobione.

Kojs sam prom ięniął najw ięcej. Ziściły się je ­
go m arzenia: znalazł odpow iednią twarz dq re­
klamy, która m usiała mn przynieść kilka tysięcy 
franków. Teraz już o tym nie wąfpił. (D. c. n.)

W  K O L E K T U R A C H

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IC H

CHLEBIŃSKA Ł , „Poć Białym 
Słoniem”, Bracka 9.

C 3L E W IŃ SK A  J., Maz iwwolt* 14

DZIERŻANOWSKI J Wanzawa"
N. świat 64, Freta 5. Gniazno:
Chrobrego 14.

HAŁADFJOWA J. „Sznkaąs 
Szczęścia, Wstąp na Cheil®, 
G/nlralu: Warszawa —  N. Świąt 
47. Oódiiaty: Krak. Prz. do» 87, 
N świat 30. Marszałko ska 36, 
Chłodna 68.

HORODYSKA J. I SKA. „Aljof” .
Senatorska 37.

JANECKI, 
ska 17.

Pułtusk, świetojaś-

B O KAMIŃSKI, N Świąt 55

LANGER JULIAN. W arazst*. 
Marszałkowska 121. Dworzec
.-tljazdowy i nad linią średn , 
Wolska 3 Targowa *6. Poznań, 
S.w. Mielżyńskiegc 21. Koptó 
PKO 1637.

MIELEŃ TEWSKA WANDA, AL
Jerozolimskie 36

REMISZEWSKA MARLA. M«r-
szaikowska 1.

SZYLER ANTONI, Bracka 10.

THIEME, GREULICH I ŚCIGAŁ- 
► SKI, Kiak. Pr;edm, 9.

W O la n s k a  A. Centrala: War^ 
szawa, N. świat 19. Oddziały w 
Warszawie, Wilnie i Krakowie.
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A  B  e  S  P  O  R  T  O  W  E
PierwssY dzień zawodów F.I.S.

Bieg zjazdowy pań i panów
z a k o ń c z y ł  sio z w y c i ę s t w e m  N ie m ie c

W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w  Z a ­
k o p a n e m  p ie r w s z a  k o n k u re n c ja  
X l - t y c h  z a w o d ó w  F . I. S., a m ia ­
n o w ic ie  b ie g i  z ja z d o w e  p a ń  i p a ­
n ó w . W  c h w ili  s ta rtu  p r z e d  m etą  
z n a jd o w a ła  s ię  r e k o r d o w a  licz b a  
10 .000 w id z ó w , p o n a d to  ty s ią c e  
o s ó b  z e b r a ło  s ię  na  m ie js c e  s ta r tu  
n a  K a s p r o w y m . N a  c a łe j  tra s ie  
ś n ie g  u trz y m a ł s ię  d o s k o n a le , 
c h o c ia ż  w sa m y m  Z a k op a n em  
s p ły n ą ł  c a łk o w ic ie .  O r g a n iz a c ja  
w z o r o w a .

TRASa
T r a s a  p a n ó w  p r o w a d z iła  z p r z e ­

łę c z y  K a s p r o w e g o  p o  p o d  g ra n ią  
K a s p r o w e g o  d o  w s i p o d  Ś re d n ią  
G o r y c z k o w ą , a s tą d  h a lą  G o r y c z 1 
k o w e j d o  la su  i n a  d p ln ę  K a la ­
tów k i, g d z ie  z n a jd o w a ła  się  m eta- 
D y s ta n s  w y n o s i ł  8 .600  m . p r  z\ 
r ó ż n ic y  p o z io m o w  o k o ło  800 m - 

T r a s a  p a ń  z a c z y n a ła  s ię  o 
m tr . p o n iż e j  s ta r tu  p a n ó w  z p o  
K o t ła  K a s p r o w e g o , a n a s tę p n ie  
b ie g ła  a ż  d o  m e ty  trasą  b ie g u  pa^ 
n ó w . O g ó ln a  d łu g o ś ć  tr a s y  p a n  
w y n o s iła  8 .000  m . P1-3̂  r ó ż n ic y  
p o z io m ó w  o k o ło  700 m .
BEZ WIĘKSZYCH WYPĄDItÓW 

T r ą s r  b y ła  n aog ó ł ła tw a , s m e g
m ię k i. a l f  n o śp y , bez Jp « :

W  b ie g u  p a n ó w  na  3 7 -u  s ta rtu ­

ją c y c h  z a w o d ó w  Jed yn Je bZWaJ 
c w  C an  S te u fi  i F in  E b b  m e  u- 
k o ń c z y li  z a w o d ó w . N o r w e g  F o s -  
su m  w  c z a s ie  z ja z d u  w p a d ł na 
d r z e w o  i s ła n ia ł n a r tę , m im o  to  
k o n ty n u o w a ł b ie g . N a  sa m e j m e ­
cie  ż ła tn ąn a  n a r ta  n ie  p o z w o li ła  
N o r w e g o w i n a  w y k o n a n ie  e w o lu ­
c j i  i  F o ssu m  u p a d ł n ie s z c z ę ś liw ie , 
n a d w y r ę ż a ją c  s ta w  sk ok ow y .

W  b ie g u  p a ń  w sz y s tk ie  u k o ń ­
c z y ły  z a w o d y  z w y ją tk ie m  S z w a j­
carie1 S le u r i .

T R IU M F  N IE M IE C  
W  o b u  b ie g a c h  tr iu m fo w a li  

N ie m c y . W  k o n k u r e n c ji  p a n ó w  
k la są  d la  s ie b ie  b y li  p o z a ty m  
F r a n c u z i  i S z w a jc a r z y . N ie d a w n y  
t r iu m fa t o r  z G a rm is ch  S zw ed  
H a n sso n  z a w ió d ł.

W  z a w o d a c h  p a ń  z w y c ię s t w o  
o d n io s ły  N ie m k i, z a jm u ją c  trzy  
p ie r w s z e  m ie js c a .  P o z a  ty m  z a n o ­
to w a ć  n a le ż y  d o s k o n a lą  fo r m ę  
F r a n c u z e k , k tó r e  d y s p o n u ją  r ó w ­
n ie  d o b rą  te c h n ik ą , ja k  N iem k i, 
p r z y  m n ie js z e j s ile  f iz y c z n e j .  Z a ­
w io d ła  s ły n n a  S c h o u  N ie ls e n .

NAJLEPSZY Z POLAKÓW
Z P o la k ó w  n a j le p ie j  w y p a d ł 

B r o n is ła w  C ze ch . W b r e w  w s z e l ­
k im  p r z e w id y w a n io m  s t a r t u ją c y  
orl w ie lu  la t  C ze ch  Z n a jd u je  s ię  
w c ią ż  w  p ie r w s z y m  s z e r e g u  i do 
s w o ic h  d a w n y c h  s u k c e s ó w  d o r z u ­
c a  n o w e . W  o g ó ln e j  k la s y f ik a c ji  
z a ją ł  o n  2 0 -t e  m ie js c e .  D r u g i  z  
P o la k ó w , M a r ia n  Z a ją c ,  w  c z a s ie  
u p a d k u  na  tr a s ie  z g u b ił  n a r tę  i 
z a n im  ją  p r z y p ią ł  -z p o w r o te m , 
s t r a c i ł  c e n n e  se k u n d y .

N a s z e  z a w o d n ic z k i o k a z a ły  s ię  
s ła b e . B ra k  im  z a ró w n o  te c h n ik i, 
ja k  i s z y b k o ś c i.

W y n ik i  t e c h n ic z n e  b ie g u  
d o w e g o  p a ń :

1) Cranz Christl (Niemcy) w 
czasie 3:25,44, 2) Resch (Niemcy) 
3.39,15, 3) Goedl (Niemcy)
o.40,71, 4 Matussiere (Francja)

z ja z -

3 :4 2 ,9 3 , 5 ) S ch a a d  (S z w a jc a r ia )  
3 :4 6 ,2 9 .

N a jle p s z a  z P o le k  S to p k ó w n a  
z a ję ła  19 m ie js c e .  C za s 1 4 :2 5 ,2 5 . 

W y n ik i  b ie g u  p a n ó w :
1 ) L a n ts c h n e r  (N ie m c y )  w  c z a ­

s ie  3 26 ,88 , 2 )  J e n e w e in  (N ie m c y )  
—  3 :2 8 ,0 3 , 8 )  M o lit e r  (S z w a jc a ­
r ia )  —  3 :2 9 ,5 7 , 4 )  W a lc h  (N ie m ­
c y )  —  8 :3 0 ,3 1 , 5 )  A g n e l  (F r a n ­
c j a )  —  3 :3 2 ,8 4 , 6 )  C h ie rro n i (W jfo 
c ł jy )  —  3 :3 3 ,3 1 , 7 )  L a f fo r g u e  
M a u r ic e  (F r a n c ja )  —  3 :3 3 ,9 9 ,
8 )  B e r g  (N o r w e g ia )  —  3 :3 4 ,0 8 ,
9 )  H an sson  (S z w e c ja )  —  3 :3 5 ,4 6 ,
10 ) C ra n z  R u d i (N ie m c y )  —  
3 :3 8 ,8 1

Z  P o la k ó w  C z e c h  B r o n is ła w  —  
2 0 -t y  w  c z a s ie  4 :0 0 ,2 1 ;  S c h in d le r  
Jan z a ją ł  22 m ie js c e  w  c z a s ie  
4 :0 6 ,2 6 , Z a ją c  K a r o l —  26, Z a ją c  
M a r ia n  32-

Polska przegrała z Niemcami 4:0
S i a k a  g a  r a a s a y e t s  h © k e  s f ó w  

6 m ie jsce w  o g ó ln e j k la syfik a c ji
J a k  ju ż  d o n ie ś l iś m y  ń a  in n y m  

m ie js cu , w  n ie d z ie lę  P o ls k a  r o z e ­
gra ła  w  B a z y le i  m e c z  h o k e jo w y  z 
N ie m ca m i o  p ią te  i szós te  m ie js c e

w  o g ó ln e j  k la s y f ik a c ji  m istrzos tw  
św ia ta . Z w y c ię ż y ły  N ie m cy  w  s to ­
su n k u  4 :0  (1 :0 , 3 :0 , 0 :0 ) .

Gra b y ła  na o g ó ł  n ie c ie k a w a ,

l i e s n c g  p r o w a d z a
w  k la s y fik a c ji  d r u ż y n o w e j  F . I . S .

Klasyfikacja drużynowa biegów 
zjazdowych, zestawiona na zasauzlc 
wyników, uzyskanych przez trzech 
najlepszych zawodników z każdego 
państwa, przedstawia się następują­
co.

Klasyfikacja, panuw: 1) Niemcy w 
czasie 10:25,22, 2) Francja w czasie 
10 50.82, 3) Szwajcaria 11:03,53, 4) 
Wiochy li;07,70, 5) Norwegia 11:15,56 
6). Polska 12:20,99.

Klasyfikacja pań: 1) Niemcy
10:45,09, 2) Francja 11:22.71, 3) An­

glia 11:47,92, 4) Szwajcaria 1 1 :49,35, 
5) Polska 13:38,52.

Dziś bieg sztafetowy
w  Z a k o p a n e m

W  p o n ie d z ia łe k  w  d ru g im  d n iu  
z a w o d ó w  F . I. S. o d b ę d z ie  s ię  w  
Z a k o p a n e m  b ie g  sz ta fe to w y . S ta rt  
i m etę  b ie g u  p r z e n ie s io n o  na G u­
b a łó w k ę . P o c z ą te k  o  g od z . 1 0 -e j.

*-rłe uczczenie i1 bileuazu P. Z .  B.

Polska rozgromiła Węgry 1 4 : 2

J e d y n a  p o r a ż k a W o ż^ iia k iew iu
W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w  P ozria  

n iu  u r o c z y s to ś ć  z o k a z ji  1 5 -le c ia  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k s e rs k ie g o . 
R a n o  o d p r a w io n a  zosta ła  M sza  
św . w  k o ś c ie le  P a n a  J ezu sa , p o  
cz y m  o d b y ła  s ię  a k a d e m ia  w  sa li 
p a ła cu  D z ia ły ń s k ich .

W  g o d z in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  
r o z e g r a n y  z o s ta ł p r z y  w ie lk im  za ­
in te r e s o w a n iu  p u b lic z n o ś c i  8 -m y  
m e c z  z W ę g r a m i. D ru ż y n a  p o ls k a  
m im o  że  w y s tą p iła  o s ła b io n a  b r a ­
k ie m  P iła ta , o d n io s ła  n ie sp o d z ie  
w a n ie  w y s o k ie , ty m  n ie  m n ie j za 
s łu ż o n e  z w y c ię s t w o  w  s tosu n k u  
14 :2  p k t .

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
W  p ie r w s z e j w a lc e  z m ie r z y li  s ię  

J a s iń sk i z P o d a n y m . S e r ię  a ta k ó w  
r o z p o c z ą ł  W ę g ie r , je d n a k  P o la k  
s z y b k o  p r z e ją ł  in ic ja ty w ę . W  d ru  
g ie i ru n d z ie  zn ów  P o d a n y  in ic ju je  
k ilk a  a ta k ó w , je d n a k  c io s y  je g o  
n ie  są  ce ln e . P o la k  je s t  le p s z y  w  
z w a r c iu  i p o d  sam  k o n ie c  s p o tk a ­
n ia  w y r a ź n ie  g ó r u je . N a  p u n k ty  
w y g r a ł  też J a s iń sk i. P o lsk a  p r o ­
w a d z i  2 :0 .

R A D I O
W T O R E K

r j p  P ie ś ń  K le c i -  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " .  
6.ZE G im n a s ty k a .  7.00 D z ie n n ik  p o r a n n y . 
7.15 „ F  I  S .“ : „D z iś  w  Z a k o p a n e m -*  -  
w ia r tu lń n ic i a p o r to w e . 8.00 A u d y c ja  d la  
s z k ó ł .  11.00 A u d y c ja  d la  s z k ó l :  ,,W  ja m ie  
u s t n e j "  —  p o g a d a n k a  d la  d z ie c i  s ta r ­
s z y c h .

11.57 S y g n a ł  c z a s u  . h e jn a ł  z  K r a k o w a . 
12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 15.00 Ż y c i o ­
r y s y  m a s z y n :  „ L o k o m o t y w a "  —  p o g a ­
d a n k a . 15.15 S k r z y n k a  o g ó ln a  — d r .  M a ­
r ia n  S t ę p o w s k i .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  
w  w y k o n a n iu  O r k ie s t r y  R o z g ło ś n i  W i le ń -  
SKleJ P o d  d y r  W ra d y s  a w a  S z c z e p a ń s k i t -  
g o . 10.00  D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y .  16.08 
W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.20 P r z e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  f in a n s o w o  - g o s p o d a r c z y c h  
16.30 R e n t a l  ś p ie w a c z y  J a n in y  K u p e r t o -  
w e )  lb .50  „ N a  z e b r ą c z y m  szla k u '* . 17.00 
T r io  s a lo n o w e  17.30 „ Z  p ie ś n ią  p o  K r „ -  
itt". 1B.O0 A u d y c ja  d la  w si. 18.30 A u d y ­
c ją  drą r - .p o tn i  k ó w . 19.00 S p o r t .  W ia d o ­
m o ś c i  z  Z a k o p a n e g o .  .30.35 A u d y c je  lń - 
f o r m a c y jn e :  D z ie n n ik  w ie c z o r n y  (20.4u, 
W ia d o m o ś c i  m e t e o r o lo g ic z n e .  „ F .  I . o .-- : 
W ia d o m o ś c i  s p o r to w e . 21.00 K o n c e r t  T o w  
M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j .  22.00 „ P r z e c h a d z k i  
a t e ń s k ie " .  22.25 R e c ita l  s k r z v p c o w v .  22 55 
P rzo ffłą tł p ra s y - "'■3.00 O sta tn ie  w ia d o m o ­
śc i t f» le n n ik a  w ie c z o r n e g o .  23.03 O sta tn ie  
w ia d o m o ś c i  s p o r t o w e . 23.05 W ia d o m o ś c i  
i  P o ls k i w  j ę z y k u  n ie m ie c k im ,  a n g ie l ­
s k im  i  f r a n c u s k im .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E
16.30 R e c ita l  ś p ie w a c z y  J a n in y  H u -  

p ertow e jL
21-90 K o n c e r t  T o w .  M u z y k i  W s p ó ł­

c z e s n e j.
22.25 R e c i t a l  s k r z y p c o w y  R y sz a rd a  

O d n o p o s o  w a.

Ś R O D A
6.30 P ie ś ń  „ K i e d y  r ą n n e  w s t a ją  z o r z e "  

C.35 G im n a s ty k a , i .00 D z ie n n ik  p o r a n n y . 
7.15 ..F . I . S .“ : „ D z iś  w  Z a k o p a n e m ”  —  
w ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  8,00 A u d y c ja  d la  
s ż k i ł .  11.00 A u d y c ja  d la  s z k ó ł :  „ Z n c h n a  
w  k r a in ie  ś n ie ż e k "  —  s łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i .  11.25 M u z y k a  ( p ły t y l .

11.57 S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł  z  K r a k o w a  
12.03 A u d y c ja  u o łu d n in u a .  12.55 „ F .  L  S ."  
T r a n s m is ja  f r a g m e n t ó w  b ie g n  n a r c ia r ­
s k ie g o  n a  18 k m . (10 m .) .  16.00 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y .  16.05 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r ­
c z e . 16.20 P o m  1 s z k o ła :  „ P r z y ja c ie l e  n a ­
s z y c h  d z ie c i "  - -  p o g a d a n k a . 16.31 M in ia  
tu r y  k w a r t e to w e . 17.00 p a j ę e t a  s ie ć  s z p i -  
g o w s k a  —  o d c z y t  w y g ł .  p p łk .  d y p l .  Z i e ­
l iń s k i.  17.15 „ F o l k l o r  r ó ż n y c h  k r a j ó w "  
77.55 P o g a d a  o k a  s p o r t o w ą  ltt.00 A u d y c ja  
d la  w s i.  18.30 „N a s z  j ę z y k " .  18.40 „ D y s k u ­
t u j m y " :  „ N o w o c z e s n a  k o b ie t a " .  19.00 „ F .  
L  S .“ ; f  r a n .  m is ją  f r a g e m n tó w  łiie ą u  
n a r c ia r s k ie g o  n a  18 k m . 20.25 D z ie n n ik  
w ie c z o r n y  (20.401. W ia d o m o ś c i  m e t e o r o ­
lo g ic z n e . „ F .  1. S .“ : W ia d o m o ś c i  s p o r tn -  
*  e. 2 J.0'i O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie :  „ B a l l a ­
d y " .  21.45 P ó e z ja  w ie k u  z łu t e g o :  „ K o m e ­
d ią  R y b a l t o w s k a " .  22.P0. M u z y k a  (P ły t y ) .  
22.25 P r z e g lą d  p r a s y .  23 00 O sta tn ie  w ia -  
d o ń iś c i  d z ie n n ik a  w ie c /o r n e g o .  K o m u n i ­
k a ! m e t e o r o 'o g i c z n y .  23,0,': „ F .  j .  S .“ :
O sta tn ie  w ia d o m o ś c i  (z  Z a k o p a n e g o  
p r z e z  K r a k ó w ) .  23.05 F . I . s . “ : W ia d o ­
m o ś c i  -  P o l s k i  w  j ę z y k u  a n g ie ls k im , n ie ­
m ie c k im  i f r a n c u s k im  (z  Z a k o p a n e g o  
p r z e z  K r a k ó w ) .

’ 1 . I — i u
N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  

17-00 P a ję ę z a  s ie ć  s z p ie g o w s k a  — 
p p łk .  d y p l .  K a z im ie r z  Z ie liń s k i .

■ 8-40 ,.N '> w -'cz e sn a  k o b ie t a "  —  d y ­
s k u s ję  z a - a i  H a lin ?  S ie m ie ń sk a .
U d y 0D ' ’ ° P Q w l? SĆ u C h o p in ie - : B - j -

■WSP
W a r s ż a w a  r t

14.00 S e k s te t  K a z im ie r z e  P lo z e h k c  16.60w a r s z a w a  n  
15.00 S o l iś c i  z o r k ie s tr ą  — k o n c e r t  p o ­

p u la r n y  18.08 K o n c e r t  k a m e r a ln y .
W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e . 16.45 P a r ę  -------------------------
m ą c ił  16.50 K ą c ik  s o l is t ó w . 17.10 P r z e -  g a d o n k a  a k tu a ln a . Ł7.2Q P o g a J a n k ?  s p o -  

k u lt u r a l i '1. 17-25 ż y c i e  k u ltu r a ln e  t ó c z jf t .  17.25 Z y c i e  k u l iu r ą t a e  s t o l i c y .  
05 Ń a im ló d ó i  c z y t e ln i c y "  — ; 22 95 „ O p e r a c ja  s ię  u a a la "  —  n o w e la .  

”  ■ - “ •* K o n -1  22.25 K o n c e r t  s o l is t ó w
g lą d  
s t o lic y ,  
s z k ic .  21.20 M u z y k a (płyty). 22.20
c e r t  s e t .s t ó w . 23.00 L i v o r y  s y m fo n ic z n e  
R im s k i -K o r s a k o w a  ( p ły t y ) .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
20 00 D z ie n n ik  20.15 G a w ę d a  ze  s łu ­

c h a c z a m i. 20.25 s łp iew  i s k r z y p c e .  
P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
0.05 U rw o r y  f o r t e p ia n o w e  A le k s a n d r ą  

W ie lh o r t k le g o  w  w y k o n a n iu  k o m p o z y t o ­
ra. 0 3 5  ,.U ezrry  s ię  p o ls k ie j  p m s e n k i”  
0.45 D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p o is k im  i a n g ie l -  
tk im . 1.00 D z ie n n ik  ś w ia t o w e g o  Z w ią z k u  
P r,]aków z  Z a g r a n ic y .  1.U5 P io s e n k i  ż o ł ­
n ie r s k ie . 1.2f  „ P r z y g o d a  z  a n io łk ie m "  — 
w e s o łe  o p o w ia d a n ie .  2.00 P o g a d a n k a  a k ­
tualna rr Języku a n g ie ls k im .

KOCIOŁEK BIJE BOGACZA
W  n a s tę p n e j w a lc e  K o z io łe k  

w a lc z y ł  n ie c o  s ła b ie j n iż  z w y k le , 
w y r a ź n ie  g o r o w a ł  n a d  a g r e s y w n ie  
w a lc z ą c y m  W ę g r e m  B o g a c z e m  i 
w y g r a ł  z d e c y d o w a n ie  n a  p u n k ty . 
S ta n  m e c z u  4 :0  d la  P o ls k i.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
CZORTKA

W  w a d z e  p ió r k o w e j p r z e c iw n i­
k ie m  C z o r tk a  b y ł  B an  d i. P o la k  
r o z p o c z ą ł  w a lk ę  z w ła ś c iw y m  so­
b ie  te m p e ra m e n te m , a le  p ie r w s z e  
s ta rc ie  je s t  n a  o g ó ł  w y r ó w n a n e . 
W  d r u g ie j C -zortek  m a  ju ż  w y r a ź ­
n ą  p r z e w a g ę . W  tr z e c im  s ta c iu  
W ę g ie r  s ła b n ie  i g o n g  r a tu je  g o  o d  
w y lic z e n ia . W y s o k o  n a  p u n k t y  w y  
g ra ł C z o r te k . Polska prowadzi 6:0

JEDYNE ZWYCIĘSTWO 
WĘCRÓW

M a n d i u z y s k a ł d la  W ę g ie r  j e ­
d y n e  d w a  p u n k ty  w  sp o tk a n iu  z 
c h a o ty c z n ie  w a lc z ą c y m  W o z n ia -  
k ie w ic z e m . M a n d i w a lc z y ł  d e fe n ­
s y w n ie , je d n a k  z b ie r a ł sta łe  p u n k  
ty . Z w y c ię s tw o  s łu sz n ie  p r z y z n a ­
n o  W ę g r o w i. W id o w n ie  p r o te s to ­
w a ła  n ie s łu szn ie . Stan meczu 6:2 
dla Polski.

KOLCZYŃSKI MIAŻDŻY 
WĘGRA

K o lc z y ń s k i z d e c y d o w a n ie  g ó ­
r o w a ł n a d  b r o n ią c y m  się  r o z p a c z ­
l iw ie  p rz e d  n o k a u te m  D e llim , 
s to c z y ł je d n a k  c ię ż k ą  w a lk ę , g d y ż  
D e li i  b y ł  n ie s a m o w ic ie  w y t r z y -  
m a ły  n a  h u r a g a n o w e  c io s y  P o la ­
ka, „ o d g r y z a ją c  s ię “  w  m ia r ę  slab

ru n d z ie  W e g ie r  z n a la z ł się n a  de­
s k a ch  d o  5, a w  c h w ilę  p ó ź n ie j d o  
8, w r e s z c ie  z o s ta ł w y l ic z o n y . J e d ­
n a k  s ę d z io w ie  o r z e k l i  d y s k w a li f i ­
k a c ję  W ę g ra , p o n ie w a ż  je g o  sek u n  
d a n t w  tr a k c ie  w y lic z e n ia  rz u c ił  
n a  r in g  rę cz n ik , n a  zn a k  p o d d a ­
n ia . W  m y ś l  p r z e p is ó w  w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  n a s tę p u je  d y s k w a li f i ­
k a c ja . W punktacji prowadzi Pol­
ska 8 2 .

DOBRA TAKTYKA 
PjSARSKIEQO 

W  w a d z e  ś r e d n ie j ta k ty cz n ie  
d o b r z e  r o z w ią z a ł s w o ją  w a lk ę  P i ­
sarsk i w  sp o tk a n iu  z J a k itse m , w y  
g T y w a ją c  z d e c y d o w a n ie  n a  p u n k ­
ty . Stan meczu 1 0 :2 .

SZIGETTI PRZEGRYWA 
Z SZYMURĄ

S z y m u r a  m ia ł za  p r z e c iw n ik a  
n a js ta r s z e g o  w ie k ie m  z a w o d n ik a  
re p r e z e n ta c ji  W ę g r a  S z y g e tt ie g o . 
W  p ie r w s z y m  s ta rc iu  S z y g e tt i d o ­
r ó w n a ł  S z y m u r z e , je d n a k  w  d a l­
s z y ch  r u n d a c h  c io s y  P o la k a  z m u ­
s iły  W ę g r a  d o  r o z p a c z liw e j o b r o ­
n y . Z u p e łn ie  w y c z e r p a n y  k o ń c z y  
Węgier w a lk ę  o d d a ją c  2 p u n k ty  
P o la k o w i.  Polska prowadzi 12:2, 

MIŁA NIESPODZIANKA 
M iłę  n ie sp o d z ia n k ę  s p r a w ił  B ia ł 

k o w s k i, k t ó r y  n ie o c z e k iw a n ie  p o ­
k o n a ł Szarkosiego n ie z n a cz n ie  n a  
p u n k ty . W ogolnej punktacji Pol 
ska wygiafa 14:2.

p ro w a d zo n a  p rzez n a szy ch  za w ód  
n ik ó w  w  s ła b y m  te m p ie  i b ez  
szczęśc ia . N asi h o k e iśc i gra ł: zn a ­
czn ie  s ła b ie j n iż w  p op rzed n ich  
m ecza ch .

ATAKI BEZ WYNIKU
W  p ie r w sz e j te r c ji  P o la c y  p r z e ­

p r o w a d z ili  szereg  g ro ź n y ch  a ta ­
k ó w , a le  b e z  e fe k tu  b r a m k o w e g o . 
N ie m cy  re w a n ż u ją  s ię , ale n ie  uda 
je  im  się ró w n ie ż  p rze ła m a ć m u iu  
n asze j o b ro n y . W  1 0 -e j m in u c ie  
n ie m ie ck i h ok e ista  N o w a k  z d o b y ­
w a  p ie r w sz y  p u n k t d la  N ie m có w . 
W y n ik  ten  d o  p r z e r w y  n ie  u le g ł 
zm ia n om .

FATALNA TERCJA
W  d r u g ie j fa z ie  g ry  P o la c y  g r a ­

ją  zn a czn ie  g o rz e j, z cz e g o  k o r z y ­
sta ją  N ie m cy , s trz e la ją c  aż trzy 
b ra m k i. N ie m cy  fiz y cz n ie  s iln ie js i 
o d  n a sz y ch  z a w o d n ik ó w  i r c z p o -  
r z ą d z a cy  w ię k s z y m i rezerw am i, 
g ó r u ją  w  ty m  o k re s ie  w y ra ź n ie  
i z te j p r z e w a g i k o rzy sta ją  d ia  za ­
p e w n ie n ia  sob ie  z w y c ię s tw a . B ra m  
k i d la  n ich  z d o b y w a ją  k o le jn o  
N o w a k , S ch en k , J a en eck e . T en  
osta tn i u sta lił w y n ik  dn ia .

W  trz e c ie j te r c ji  p o ls c y  h o k e iśc i 
a ta k u ją  cz ę ś c ie j a n a w e t  k ilk a ­
k ro tn ie  d o c h o d z ą  d o  b ra m k i p r z e ­
c iw n ik a , A ta k i za ła m u ją  się j e d ­
n a k  na o b ro n ie  N ie m có w . W  osta t 
n ich  m in u ta ch  zazn acza  się le k k a  
p r z e w a g a  P o la k ó w , a le  nasi h o ­
k e iś c i  n ie  m o g ą  się z d o b y ć  n a  
sk u ie c z n e  s trza ły  p o d  b ra m k ą  
i m e cz  k o ń cz y  się w y n ik ie m  4 :0 .

P o la c y  w a lc z y li  w  sk ła d z ie : Ma 
c ie jk o ,  W e rn e r , K a s p r z y c k i, Mar­
c h e w k o , J a re ck i, B u rd a , U rson . Re 
z r e w o w y m i b y l i  P r z e d p e łs k i i Mi­
ch a lik . W  o s ta tn ie j t e r c j i  Kowal­
sk i g r a ł w  o b r o n ie  n a  mrejsce 
W e rn e ra , a m ie js c e  Kowalskiego 
z a ją ł P rz e d p e łs k i.

P  ty m  m e c ż u  z i j ę l f ś łn ^ 'd e f in i ­
ty w n ie  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  tur 
n ie ju  o m is trz o s tw o  św ia la  6-te 
m ie js ce .

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
w i s i a ł y  Polorela i S ta d io n

R p f t o r d  P o l s k i  S ł a m c z s w s k i e j
W niedzielę zakończyły się w Prze­

myślu dwudniowe zimo w leu.<oatle- 
tyczne mistrzostwa Polski. 'Wyniki 
niedzielnych konkurencji przedstawia­
ją się następująco 

Rzut kulą panów: 1 ) Gierutto (War 
szawa) 15-39. 2) Prąski (Strzelei Ka­
towice) 14,92, 3) Tilg.-.ar (Sokół Po- 
znan) 14:41,4, 4) Ounap (Polonia
Warszawa).

Bieg 50ą m. pań wygrała Gończa- 
kówna (Stadion Chorzów) 1:31, przed 
Zborowską (Poi. Wars* ) 1:33,9.

Sztafeta panów 6X50 m.: 1) IZ.S 
Lwów — 39 s. (Nowy rekord Polski) 
2) AZS Poznań — 40.

Skok w zwyż panów: 1 ) Rochiliski
n ię c ia  K o lc z y ń s k ie g o . W d r u g ie j (Stadion Chormw) 1.86, 2) Gierutto

N ie m a  c zw a rtk u  tłustego
g d y  b r a k  p ą c z k ó w  B L I K L E G O  n . ś w ia t  35

N O T O W A N I A  G IE Ł D  W A R S Z A W S K I C H

G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
Dewizy: Amsterdam 284,75; Bru­

ksela 89.40; Gdańsk 100,00; Helsinki 
10.96: Kopenhaga 110,85; L o n d y n
24,83; Mediolan 27,87; N ow y Jork 
(kabel) 5.30 i jedna czw arta ; Oslo 
124,70; Paryż 14,05; Sztokhoim 
127,95 ; Zurych 120,00. ,

Pożyczki: 3 proc. preni. inw esty­
cyjna I tra, 9i ,00; II em. 92,00; 3 pr. 
prern. jnw est. seriowa I em. 95,50. H 
em. 96,50; 4 proc. państw, premiowa 
dolarowa 43,75; 4 proc. konsolida­
cyjna (w iększe) 68.00, (po 100 zl. i 
drobne) 67,75 — 67.88, 4 i pół proc. 
Wewn. państw. 60,75; 5 proc. Uon- 
w erayjna 71,25; 5 proc. k ole jow a  kon 
wersyjna 69,00.

L isty zastaw ne: 4 i p ó ł proc. ziem-
23.05 I m p r e s jo ­

n izm  w  m u z y c e  f o r t e p ia n o w e j .
S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.00 Z a p o w ie d ź  s t a c j i  i D z ie n n ik .  20.15 
H a rm o n tś c i  —  z e s p ó l W a c ła w a  S u c h o c ­
k ie g o .  20.30 O  „ P a m ię t n ik a c h  e m ig r a n ­
tów * - o p o w ie  K o r o l  D ra w s k i . 2u.55 
O sta tn ie  w ia d o m o ś c i .

P O L S K IE  S T A C J Ę  K R Ó T K O F A L O W E
0 .0 5  E u g e n ia  K r y ń s k a  —  Ś p ie w  t T o -  19, ulegli zatruciu tlenkiem

m a sz  J a w o r s k i  —  s k r z y p c e .  A k o m p .  S ta -  eęgias cieśla 26-letni Edward O r z e  
m sia w  G a w d z iń s k i .  0.45 D z ie n n ik  wji-zy- chowski oraz jego żona 28-letnia Sa-

f r a g m e n t  z  k s ią ż k i  A d o lt a  D y g a s iń s k ie g o .  | lekarz pogotowia ratunkowego, który 
2.00 „ I g n a c y  D o m e y k o "  —  p o g a d a n k a . I udzielił pomocy małżeństwu.

Z a tr u c ie
t l e n k i e m  w ę g l a

Na skutek wadliwej budowy pieca 
w mieszkaniu Orzechowskich, Brze­

skie seria V 64,75 —  64,25; 5 proc. 
W arszaw y 77,25 —  77,50; 5 proc.
W arszaw y (1933 r.) 74,50 —  74,00, 
(p o  100 z l . ) '76,00; 5 proc. Lublina 
(1933 r . )  62,50 5 proc. Łodzi (1933 
r.) 67,50 —  68,00 ; 5 proc. m. P iotr­
kow a (1933 r.) 64,50 : 8 proc. poż.
szkolna 85,00.

A k cje : Bank H andlowy 60,00; Bank 
Polski 137,00; (imienne I3 ń 0 0 ); Bank 
Zachodni 42,00; W arsz. T ow . Fobr. 
Cukru 37.50; W ęgiel 3875 —  39,00—  
38,75; Lilpop 96,00; Starachowice
59.00 —  59,25 —  59,00; Zieleniewski 
82,50 —  84,00; Żyrardów  60,00.

5 I E Ł D A  Z B S ł z O W A
Pszenica jednolita 20.25 — 20 75, 

żyto 14.00 —  14.50, jeczmeń 17.00 — 
17.25, ow ies I st. 14.75 —  15.00, 
gryka 18.75 —  19.25, rzepak oz. 53.50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; gToch 
polny 23.50 — 25.50: koniczyna b.
310.00 —  330.00, m ąka pszenna
gatunek i 35.00 —  38.00, gatunek II
30.00 —  32.00, żytnia gat. I 25 75 —
26.75, żytn ia  razow a 18.25 —  19.75. 
otręby pszenne grubsze 12.25 —
12.75, średnie 11.25 —  11.75;
miałkie 11.25 —  11.75; żytnie 10.00 
10.50, m akuchy lniane 23.50 —  24.00, 
makuchy rzepak. 15.25 —  15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00. słom a praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

(Warszawianka) 1,81, 3) Nienuec
(Pogon) 1 ,77, 4) Hofmann (AZS Po­
znań) 1,71.

50 m. panów: 1) Danowski (AZS 
Lwów) 5,1 , 2) Pcpek (AZS Lwów) 
5,9.

50 m. pan wygrais Kałużynowa 
(Stadion Chorzów) 7.1.

3000 m panów. 1 ) Seidan (Craco- 
via) 9:19,5 przea Hermanem (Polo­
nia Warszawą) 9:14. Kusocińskń wy­
cofał się z finałowego biegu.

Skok y . dal pań: 1) Stomczewska 
(IKP Łódź) 5,06 (nowy rekord Pol­
ski), 2) Wencli.wna (Polonia Warsza­
wa) 4 61.

Sztafeta 4X50 m. pań: 1) Stadion

Chorzów 34 przed Polonią Warszawa 
39.

Skok w dal panów: 1) Hofmann 
(AZS Pcznań) 6.87, 2) Garnuszewski 
(Cracovia) 6.86.

50 m. przez płoiki pań: 1 ) Pacę, w- 
na (Tomaszów) 8,5 s., 2) W.rigieta- 
równa (AZS Poznań) 8.6.

Sztafeta 3X809 m panów t) Wat 
szawienka (Libera, Kusociński, Sh- 
wak) 6;16, 2) Cracovia, 3) Polonia 
Warszawa.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
1-sze miejsce zajęły dnL.yny Polonu 
\Warszawa) i Stadionu (Chorzow) 
osiągając równą ilość po 28 pkt., 3 ) 
AZS (Poznań) 24 pkt.

Keiieda m istrzsm  hokejowym świata
p o  z w y c ię s t w ie  nad L ' . S . A .

Z U R Y C H , 13> 2. W  n ie d z ie lę  
w ie c z o r e m  o d b y ły  s ię  w  S z w a jc a ­
r i i  o s ta tn ie  m e c z e  o  m is t r z o s tw o  
ś w ia ta  w  h o k e ju .

W  B a z y le i K a n a d a  p ok on a ła  
A m e ry k ę  4 :0  ( 3 :0 ,  1 :0 ,  0 :0 ) .
V ' Z u r y c h u  m e c z  S z w a jc a r ia  —  
C z e c h o s ło w a c ja  z a k o ń c z y ł s ię  
w y n ik ie m  b e z b ra m k o w y m  0 :0 , m i­
m o  3 -k r o tn y e h  p rz e d łu ż e ń . M ię ­
d z y n a r o d o w a  fe d e r a c ja  h o k e jo w a  
p o s t a n o w iła  w o b e c  te g o  zarządzać 
n o w ą  r o z g r y w k ę  o  ty tu ł m is trz a  
E u r o p y  w  B a z y le i w  dn . 15 m a rca .

P ie r w s z e  m ie js c e  w  tu r n ie ju  i 
ty tu ł m is trz a  św ia ta  z d o b y ła  K a ­
n ad a . D ru g ie  m ie js c e  i w ic e m i­
s tr z o s tw o  św ia ta  z d o b y ły  S ta n y  
Z je d n . A m e ry k i P ó łn o c n e j .

W a lk a  o  t r z e c ie  m ie js c e  i ty tu ł 
m is trz a  E u r o p y  r o z s t r z y g n ie  s ię  
d n ia  15 m a r c a  na m eczu  S z w a j­
c a r ia  —  C z e c h o s ło w a c ja .

P ią te  m ie js c e  z a ję ły  N ie m cy . 
P o ls k a  s k la s y fik o w a ła  s ię  na 6 -e j 
p o z y c ji .  7 -m e m ie js c e  z a ję ły  W ę ­
gry , a 8 -m e A n g lia  w sk u tek  w y ­
c o fa n ia  s ię  z k o ń c o w y c h  r o z g r y ­
w ek .

Zwycięstwo polskich zapaśników
w  P ru s a c h  W schodnich

W a rsz a w sk a  r e p re z e n ta c ja  z a ­
p a śn icz a  ro z e g ra ła  d r u g i m e c z  w  
P r u s a c h  W s c h o d n ic h  z r e p r e z e n ­
ta c ją  m iasta  L o e tze n . w z m o cn io n ą  
4 z a w o d n ik a m i z K r ó le w c a . R e ­
p r e z e n ta c ja  W a r s z a w y  o d n io s ła  
m ia ż d ż ą ce  z w y c ię s tw o  w  s tosu n k u  
19 :3 . W y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  w a lk  
(n a  p ie rw sz y zn  m ie js c u  p o d a je m y

P o la k ó w ) :  K o k ita  p o k o n a ł K u n sa , 
N e u b a u e r  w y g r a ł  ze  S tu llic h e m , 
Ś w ię to s ła w s k i r z u c ił  na ło p a tk i 
K le b u s a , S z a je w s k i z w y c ię ż y ł
S ie g m u n d a . a w  d r u g ie j w a lc e , 
w y s tę p u ją c  za m ia st c h o r e g o  R e j -  
n iak a  p o k o n a ł ró w n ie ż  G lin k a , 
K o z e r s k i p o k o n a ł K ra u s e g o ,
I łc z y k  p r z e g r a ł z L its ch m a n e m .
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Wobec desantu na
F r a n c j i

Hainan
Z a t a r g  o b r o ń  Sta C z a n g - K a i - S z e k a

P A R Y Ż , 12. 2. W y lą d o w a n ie
w o js k  ja p o ń s k ic h  na w y s p ie  H a i­
nan wyw ołało w Paryżu żywe po­
ruszenie. Minister spraw zagr.' 
B n u n et odbył jeszcze w piątek 
w ie c z o r e m  konferencję z ambasa­
d o r e m  angielskim Phippsem w ce ­
lu skoordynowania akcji dyplo­
m atycznej Francji i Anglii. Rząd 
francuski wysłał instrukcje sw e­
mu ambasadorowi w Tokio, by za­
ż ą d a ł od rządu japońskiego w y­
ja ś n ie ń  c o  do powodów, charak­
teru i czasu trwania okupacji.

Z n a c z e n i e  H a m a n
W y sp a  H a in a n , l ic z ą c a  o k o ło  3 

m iln , m ie s z k a ń c ó w , d o m in u je , ja k  
to  p o d k r e ś la  p r a s a  f r a n c u s k a , n ad  
ca ły m  w sch o d n im  w y b rz e ż e m  In - 
d o c h in  i nad  całą zatoką Tonkiń­
ską . je d n o c z e ś n ie  p o z w a la ją c  na 
k o n tr o io w a n ie  dostępu do Hong- 
K o n g u  oraz komunikacji b r y t y j ­
sk ich  z Dalekinh-Wschodem. Pra­
sa  p a ry sk a  w y r a ż a  p r z y p u s z c z e ­
n ie . że  o k u p a c ja  w y s p y  je s t  pew-- 
nego" r o d z a ju  d e m o n s t r a c ją  J a p o ­
nii p r z e c iw k o  F rancji, wywołaną 
p rze z  p o d e jr z e n ia  ja p o ń s k ie , iż 
F r a n c ja  d o s t a r c z a  w o js k o m  m a r ­
sz a łk a  C z a n g -K a i-S z e k a  broni z 
In d o c h iu  p r ? e z  k o le j J u n n a ń sk ą .

P o d e jr z e n ia  te  J a p o ń c z y c y  ży ­
w ią  w  d a ls z y m  c ią g u  p o m im o  k il­
k a k r o tn y c h  k a te g o r y c z n y c h  o - 
ś w ia d c z e ń  i z a p e w n ie ń  rząd u  
fr a n c u s k ie g o ,  k t ó r y  p o d k re ś la  na 
k a żd y m  k rok u  sw ą  n e u tra ln o ś ć .

B e z  a m b a s a d o r a
S p ra w a  ta  s ta ła  s ię  ta k że  o s ta t ­

n io  p o w o d e m  b ra k u  n o r m a ln y c h  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  m ię ­
d z y  P a ry ż e m  a T o k io , p o n ie w a ż  
rzą d  fr a n c u s k i u z a le ż n ił u d z ie le ­
n ie  a g re e m e n t d la  z a p r o p o n o w a ­
n e g o  n o w e g o  a m b a s a d o r a  J a p o n ii 
w  P a ry ż u  p . T a m  o d  tęg o , ż e b y  p .  

T a n i, k tó r y  w y s tę p o w a ł w  k oń cu  
ub. rok u  z o s k a rż e n ia m i p o d  a d r e ­
sem  F r a n c j i  o  p r z e m y t  b ro n i d o  
C h in . z io ż y ł p rz e d  sw o im  w y ja z ­
dem  d o  P a r y ż a  d e k la r a c ję , c o f a ­
ją c ą  lub  c h o ć b y  o s ła b ia ją c ą  te  o -  
sk a rż e n ia . W s k u te k  te g o  J a p o u ia  
n ie  m a n a r a z ić  a m b a s a d o ra  w  P a ­
ryżu  .

S t a n o w i s k o  A n g l i i
L O N D Y N , 12. 2. R zą d  b r y ty js k i

w y s ła ł  in s t r u k c je  a m b a s a d o r o w i 
W. B r y ta n ii  w  T o k io , b y  w  s p r a ­
wie d esa n tu  ja p o ń s k ie g o  na w y s ­

pie Hainan poczynił kroki analo­
giczne z krokami rządu francu­
skiego.

Afera szpiegowska we Francji
Aresztowanie dziennikarzy niemieckich

a je m n i c z a  s p r a w a  R o o s a
PARYŻ, 12 . 2. Ogromne wraże- i małżonki, będącej również dzien­

nie i zainteresowanie wywarła nikarką, oraz korespondenta pa- 
w.adomosć o aresztowaniu kores- ryskiego „Deutsche Allg. Ztg“ p. 
pondenta paryskiego „Boersen Haeka.
Z t g " ,  r e d a k t o r a  B a r o n a  i j e g o  I W  k o ła c h  d z ie n n ik a r s k ic h  k ra -

Pogrzeb Cifca Sw. 1 4  lutego
Ccnclave pomiędzy 26 b. tik. i 1 marca

Prymas Polski wyjechał do Rzymu
C I T T A  D E L  V A 7 7 C A N O . 12. 2. 

Św. Kolegium Kardynalskie na 
dzisiejszej swej kongregacji gene­
rał n  jj ustaliło datę pogrzebu
Zmarłego Papieża Piusa XI. na 
dzień 14 lutego tj. wtorek po po­
łudniu.

D zis ie jsz a  Kongregacja G e n e ­
ralna św . Kolegium ustaliła, że 
Konklawe rozpoczitae się nie wcze 
sniej niż 26 lutego br. i nie później 
niż 1  marca br.

N a b o ż e ń s t w o
l(n c v e m d l a ! e s ”

D ziś  w  n ie d z ie le  . r o z p o c z ą ł  s ię  
o k re s  t. zw . , ,n o v e m d ia Ie s “ , t. j, 
s e r ii d z ie w ię c iu  n a s tę p u ją c y c h  p o  
s o b ie  n a b o ż e ń s tw  ż a ło b n y c h . P ie r  
w s z y c h  sześć  z ty c h  n a b o ż e ń s tw  
o d p r a w io n e  b ę d ą  w  B a z y l ic e  W a ­
ty k a ń s k ie j p r z e z  K a p itu łę  w a t y ­
k a ń sk ą , o s ta tn ie  tr z y  w K a p lic y  
S y k s ty ń s k ie j p r z e z  św . K o le g iu m .

Ś w . K o le g iu m  z le c iło  z g o d n ie  z 
t r a d y c ją  s e k r e ta r z o w i l is tó w  ła -  
c is k ic h  p r a ła t o w i A. P e r u g ie m u  
p r z y g o t o w a n ie  p r z e m ó w ie n ia  ża ­
ło b n e g o  na  os ta tn ie  n a b o ż e ń lw o  
ż a ło b n e .

P r z y g o t o w a n i a
d o  c o n d a v e

D ziś z e b ra ła  s ię  s p e c ja ln a  k o m i­
s ja , k tó r e j za d a n ie m  je s t  p r z y g o ­
to w a n ie m  K o n k la w e . K o m is ja  
m ia n o w a ła  in ż y n ie ra  R e b e c c h in ie  
g o  n a d z o r c ą  te c h n ic z n y m  ć ó  p r z y ­
g o to  w a n ia  K o n k la w e . N a  K o n k la ­
w e  p r z e z n a cz o n e  z o s ta je  to  sa m o  
p ię t r o  co  d o ty c h c z a s  z u w z g lę d n ię  
n ie m  p e w n y c h  p o p r a w e k  w s k a z a ­
n y c h  z d o ś w ia d c z e n ia  za  p o tr z e b  
n e.

P r a s a  w ł o s k a  o k a n d y d a ta c h
N a  p rzy s złe g o  papieża

R Z Y M , 12. 2. O m a w ia ją c  p e r ­
s p e k ty w y  C o n k la v e  p r a s a  w ło s k a  
w y m ie n ia , ja k o  k a n d y d a tó w  na 
przyszłego P a p ie ż a  arcybiskupa 
Florencji 67-letniego kardynała 
Bella Costa, oraz 62-letniego kar­
dynała Massini z kurii rzymskiej, 
a takie a r c y b is k u p a  P a le r m o  —  
kardynała Lavetrano. W y m ie n ia ­
n e są r ó w n ie ż  n a z w isk a  k a rd y n a ­

łó w  b. n u n c ju s z ó w : Fedestini,
M o r m a g g i i M a g lio n i , m im o , że  
„G a z e tta  del P o p o lo "  d o ść  w y r a ź ­
n ie  w y p o w ia d a  s ię  p r z e c iw k o  
e w e n tu a ln y m  k a n d y d a tu ro m  k a r ­
d y n a łó w  c u d z o z ie m c ó w , d y p lo m a ­
tó w  i za k o n n ik ó w , za ś  „S ta r n p a "  
—  p r z e c iw k o  k a n d y d a tu rz e  k a r ­
d y n a ła  P a c e l l i .

T e r r o r  w  P a l e s t y n i e  n i e  u s t a j e
HATFA, 12. 2. W c ią g u  s o b o ty  

wydarzyło s ię  s z e r e g  in c y d e n tó w  
n a  obszarze P a le s ty n y .

W  S afari p o d cz a s  s trz e la n in y  
z a b ito  p o li c ja n ta  ż y d o w s k ie g o . W  
r ó ż n y ch  o k o l ic a c h  k r a ju  d o k o n a n o

zo sta ł ży d , ja d ą c y  a u to b u se m .
U z b r o jo n e  g r u p y  te r r o r y s tó w  

a ra b s k ich  n a p a d ły  na  k o lo n ię  ż y ­
d o w s k ą  w  N e ss io n a . J e d e n  s tra ż ­
n ik  zo s ta ł za b ity , a tr z e ch  m ie s z ­
k a ń c ó w  o d n io s ło  p o w a ż n e  ra n y .

z a m a c h ó w  b o m b o w y c h . R a n io n y  N a p a s tn icy  z d o ła li z b ie c .

P o ż a r y  w  W a r s z a w ie
S p ło n ę ła  m y d l a m i a

W sklepie mydlarskim przy ul. żó- 
rawiej 34, należącym do Moszka 
Wajgantyno powstał pożar od piecy­
ka żelaznego. Spłonęły zapasy w skle 
pie. Poparzył się dotkliwie właściciel 
sklepu

ul. Kazimierzowskiej 31 powitał po­
żar * mieszkaniu Stanisława Waszyń 
skiego. Ogień zniszczył ścianę, która 
zatliła się na skutek złej izolacji od 
kuchni. -

W obu wypadkach pożar gasiły po-

K o n d o l e n c j e  k r ó l a  A n g l i
CITTA DEL VATICANO, 12. 2. 

P o s e ł  brytyjski p r z y  Watykanie
z ło ż y ł  n a  r ę c e  k a r d y n a ła  C a m e r -  
I in ga  ks. F a c e li i  k o n d o le n c je  w  
im ie n iu  k ró la  J e r z e g o . K s . k a r d y ­
n a ł P a c e l l i  z ło ż y ł  p o s ło w i p o d z ię ­
k o w a n ie  w  im ie n iu  ś w ię te j k o n ­
g r e g a c ji .

W y j a z d  
K s .  K a r d y n a ł a  H l o n d a

P O Z N A Ń , 12. 2. W  n ie d z ie lę  o  
g o d z . 17.18 w y je c h a ł  z P o z n a n ia  
na  K o n k la w e  d o  R z y m u  P r y m a s  
P o ls k i  J. E m . k s . k a r d y n a ł A u g u s t

Hlord w towarzystwie swego ka­
pelana Ka, dr. Bolesława Filipiaka.

Na dworcu udekorowanym spo­
w ity m : kirem sztandarami papie­
s k im i i n a r o d o w y m i , u s t a w iły  s ię  
d e le g a c je  o r g a n iz a c y j i z w ią z k ó w  
o r a z 1 t łu m y  lu d n o śc i c e le m  p o ż e g ­
n an ia  o d je ż d ż a ją c e g o  d o s to jn ik a . 
N a p e r o n ie , p r z y k r y t y m  d y w a n a ­
m i, z e b r a ło  s ię  l ic z n e  d u c h o w ie ń ­
s tw o , p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  c y w i l  
n y c h  i w o js k o w y c h .

Z  c h w ilą  p r z y b y c ia  ks. P r y m a s a  
k o m p a n ia  h o n o r o w a , u s ta w io n a  
na p e r o n ie  w r a z  z 'o rk ie s trą , s p r e ­
z e n to w a ła  b r o ń . P o  o d e b r a n iu  r a ­
p o r tu  od  d o w ó d c y  ks. k a rd . H lo n d  
p r z e s z e d ł p r z e d  fr o n t e m  k o m p a n ii.

Odjeżdżającego księcia kościoła 
żegnały gromkie okrzyki, wzno­
szone na jego cześć przez zebrane 
tłumy.

N a b o ż e ń s t w o  
w  A r c h i d i e c e z j i  

W a r s z a w s k i e j
Kuria Metropolitalna Warszaw­

ska komunikuje, że nabożeństwa 
żałobne za spokój duszy Ojca śvr. 
Piusa XI w Archikatedrze św. 
Jana w Y/arszawie oraz we wszyst 
kich kościołach m. st Warszawy i 
Archidiecezji będą odprawione w 
sobotę tj. 18 lutego o godzinie 1(1 
rano.

P o  z l i k w i d o w a n i u  fr o n tu  k a t a i o ń s k i e g o

Czerwoni chcg dalszego rozlewu krwi
Zbombardowana Walencja płonie

E A R C E L O N A , 12. 2. W p o n ie ­
d z ia łe k  i w to r e k  będzie, z a s ia d a ł 
t r y b u n a ł w o je n n y , k tó r y  r o z p a ­
tr z y  350  s p r a w  o s ó b  o s k a r ż o n y c h  
o  w s p ó łu d z ia ł  w  „ c z e r e z w y c z a jc e "
0 u d z ia ł w  s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j
1 p r ż e c h w . y w ia d o w c z e j  rz ą d u  re -  
p t lb lik a ń s k ie g o  o r a z  w  t . z w  „ p a ­
tr o la c h  k o n t r o ln y c h " .  Pnsed w s p o  
m n ia n y m  tr y b u n a łe m  s ia n ie  r ó w ­
n ie ż  E m ilio  S a la z a r  V e n tu r a , b. 
p r z e w o d n ic z ą c y  t. z w . są d u  lu d o ­
w e g o . k tó r y  u r z ę d o w a ł na p o k ła ­
d z ie  sta tk u  -  w ię z ie n ia  „ U r u g -  
w n y " .

U c h o d ź c y -  w r a c a j ą
S A N  S E B A S T IA N , 12. 2. G ra ­

n ic a  f r a n c u s o  h isz p a ń sk a  n a  o d ­
cin k u  S a n  S e b a s tia n  z o s ta ła  z a m ­
k n ię ta . P o  s tr o n ie  f r a n c u s k ie j  o - 
b o z u je  o k o ło  12 ty ś , r e e m ig r a n t ó w  
D o ty c h c z a s  p o w r ó c i ło  d o  H iszp a ­
n ii p o d le g łe j  w ła d z y  rzą d u  g e n . 
F r a n c o  p o n a d  20  ty s . m i l ic ia n t ó w  
i u c h o d ź c ó w  c y w iln y c h  W ła d z e  
gen . F r a n c o  z a w ia d o m iły  w ła d z e  
f r a n c u s k ie ,  iż p o c z ą w s z y  o d  w t o r ­
k u  b ę d ą  p r z e p u s z c z a ły  p r z e z  Iru n  
p o  6 t y s ię c y  r e e m ig r a n tó w  d z ie n ­
n ie .

B A J O N N , 12. 2. H is z p a ń s k ie  
w ła d z e  g r a n ic z n e  z a w ia d o m iły  
w ła d z e  f r a n c u s k ie ,  że rzą d  g en . 
F r a n c o  zg ad za  się na r e p a t r ia c ję  
m i l i c ja n t ó w  a rm ii re p u b lik a ń s k ie j 
z w y ją tk ie m  ż o łn ie r z y  t. z  w . „ b r y ­
g a d  m ię d z y n a r o d o w y c h " .

B e z n a d z i e j n y  o p ó r
W A L E N C J A . 12. 2. O p u b lik o ­

w a n o  tu  k o m u n ik a t o f i c ja ln y ,  g ł o -

W jednopiętrowym budynku przy gotowia straży ogniowej.

S a m o l o t  s p a d ł
n a  d o m

L O N D Y N , 12. 2. W  m .' B r ig h to n  
s a m o lo t  w p a d ł z  p o w o d u  g ę s te j 
m g ły  na b lo k  m ie sz k a n io w y . B lok  
s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . P o ż a r  u- 
g a s z o n o  p o  3 -g o d z im ie j akcji-. L o t ­
n ik  i tr z e ch  m ie s z k a ń c ó w  b u d y n ­
ku , w  ty m  1 k o b ie ta , p o n ie ś li  
śm ie r ć  na m ie js c u .

M o lo . W  o b s z a r z e  p o m ię d z y  S ie r ­
ra  d e  S a n g ra n . R io  T e r , S ie r r a  
C a b a lk r a  i C ana b r o n i  s ię  je s z c z e  
35 tys. ż o łn ie r z y  r e p u b lik a ń s k ic h , 
o s ła n ia ją c  e w a k u a c ję  r a n n y c h . —  
Woiską gen. Franco zajęły d z iś  
miejscowości Llanas, ViUalonga, 
Freixanet, Setcasa, Mollo i Baget.

s z ą cy , że  p o d c z a s  w c z o r a js z y c h  
z g ó r ą  c z t e r o g o d z in n y c h  o b r a d  r a ­
d y  m in is t r ó w  —  p r e m ie r  i ir-.n i- 
s te r  o b r o n y  z d a li s p r a w ę  z r o z ­
m ó w  z p r z e d s ta w ic ie la m i w s z y s t ­
k ic h  w ła d z  c y w iln y c h  i w o js k o ­
w y c h , a z w ła s z c z a  z g e n . M iaj.a .
Wedle komunikatu, decydować
miano dalsze stawianie oporu , 
wojskom gen. Franco

Z d o b y c z e  w o j e n n e  j
S A L A M A N K A , 12. 2. K o m u n i­

k a t  o f i c ja ln y  w o js k  g e n  F r a n c o  j 
d o n o s i ,  iż  w o js k a  gen . F r a n c o  z a - i 
j ę ł y  d z iś  b e z  o p o r u  ze  s t r o n y  p rze ­
c iw n ik a  o b s z a r  II iv ia , p o ło ż o n y  w  
n a jb l iż s z e j  o k o l ic y  m . P u ig c e r d a . | 0 uzr!a n iu  rz^d u  § e n - F r a n c o  Prze z  
W  r ę c e  w o js k  g e n . F r a n c o  w p a d ło  A n ®‘ * F r a n c ję .

iy pogłoska, że p o z a  ty m i a r e s z ­
to w a n ia m i dokonane z o s ta ły  r ó w ­
n ie ż  r e w iz je  u k ilk u  ini.ych d z ie n ­
n ik a r z y  a ie m ie c k ,e h  w  P a ry ż u . 
P r a s a  paryska, k tó r a  z a c h o w u je  
d a łe k o  id ą c ą  d y s k r e c ję  n a  le n  te ­
m a t, p r z y ta c z a  je d n a k ż e , ze  a r e ­
sz to w a n ia , r e w iz je  o r a z  wydale­
nie w ostatnich dniach 26-u oby­
wateli niemieckich z  Paryża p o ­
z o s t a ją  w  zw ią zk u  z a r e s z to w a ­
niem w  S tr a s b u r g u  p r z c w ó d c y  
a u t o n o m is tó w  a lz a c k ic h  R o o s a , 
k tó r y  m ia ł p o z o s ta w a ć  w  k o n ta k ­
c ie  i w s p ó łp r a c o w a ć  w s w e j a k c ji  
p o l i t y c z n e j  z  a r e s z to w a n y m  k o r e ­
sp o n d e n te m  p a ry sk im  . Boersen 
Z t g " .

Sprawa Roosa, która również 
traktowana jest a dużą dyskrecją 
przez prasę- dotychczas nie jest
b l iż e j  w y ja ś n io n a . R o o s  p o  a r e s z ­
to w a n iu  p r z e w ie z io n y  z o s ta ł  d o  
N a n c y , c o  d a ło  p o w ó d  d o  w n io sk u  
że a r e s z to w a n ie  - je g o  n a s tą p ;ło  
n ie  ty lk o  na  tle  je g o  d z ia ła ln o ś c i  
p o l i ty c z n e j ,  a le  m u s ia ło  p o s ia d a ć  
z w ią z e k  ze  s p r a w a m i woskowy- 
m i, p o n ie w a ż  w  N a n c y  z n a jd u je  
s ię  sąd  w o js k o w y , k tó r e m u  p o d le ­
g a ją  w s z y s tk ie  s p r a w y  o s z p ie g o ­
s tw o  n a  te r e n ie  w s c h o d n im  F r a n ­
c j i .  R o o s  je d n a k  m a  b y ć  odstawio­
ny z p o w r o te m  d<? S t r a s b u r g a , c o  
k o m e n to w a n e  je s t  ja k o  zapowiedź 
że  p r o c e s  R o o s a  będzie miał cha 
r a k te r  ty lk o  p o l i t y c z n y  a nie w o j ­
sk o w y  i że  n ie  b ę d z ie  on o s k a r ż o ­
n y  o  w s p ó łp r a c ę  z z a g r a n ic z n y m - 
e z y n n ik a m i wojskowym., lecz t y l ­
ko o d z ia ła ln o ś ć  k w a li f ik o w a n a  
ja k o  z d ra d a  s ta n u .

N a g ł y  z g o n

M in . K la u s n e r a
WIEDEŃ, 12. 2. Dziś zmarł nagle 

w Wiediun minister spraw wewnętrz­
nych Austrii Klausner, w 46 roku ży­
cia, Był on zarazem gauleiterem Kn- 
ryntii oraz zastępcą namiestnika Au­
strii Seyss - iną -arta : izonym z czo­
łowych jłrzewóticów austriackiej par­
tii narodowo - socjalistycznej.

Anglia i Francja m a je
r z ą d  H i s z p a n i i  n a r o d o w e j

P ra sa  a n g ie ls k a  p isz e  o tw a r c ie  : c ja  r o z p o c z n g r o k o w a n ia

w ie le  m a te r ia łu  w o je n n e g o , m . in 
k i lk a n a ś c ie  w a g on ów - z a ła d o w a ­
n y ch  a m u n ic ją . S a m o lo ty  g en . 
F r a n c o  b o m b a r d o w a ły  o b je k t y  
w o js k o w e  w  A lc a r a c e jo s ,  B e la l -  
ca z a r , C h illo n  i  W a le n c ję .

B o m b a r d o w a n i e  W a l e n d j i
W A L E N C J A , 12. 2- D z iś  sa m o ­

lo ty  gen , F r a n c o  tr z y k r o tn ie  b o m ­
b a r d o w a ły  port. j m ia s to . P o d c z a s  
p ie r w s z e g o  n a lo tu  28 s a m o lo tó w  
z r z u c i ło  o k o ło  100 b o m b .

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j 5 s a m o lo tó w  
z r z u c i ło  50  b o m b . W  tr z e c im  n a ­
lo c ie  b r a ło  u d z ia ł r ó w n ie ż  5 sa - 
'o t ó w , z r z u c a ją c  k ilk a d z ie s ią t  
b om b .

M A D R Y T , 12 . 2. K o m u n ik a t  
rzą d u  r e p u b lik a ń s k ie g o  d o n o s i,  iż  
s a m o lo ty  gen . F r a n c o  b o m b a r d o ­
w a ły  m ie js c o w o ś c i  A lc o y ,  M an uel 
i p a r o k r o tn ie  W a le n c ję .  P o d c z a s  
w c z o r a js z e g o  p ię c io k r o t n e g o  b o m ­
b a r d o w a n ia  W a le n c j i  p a d ło  8 -m iu  
z a b ity c h  i 25 r a n n y c h  45 d o m ó w  
le ż y  w  g r u z a c h .

P o d c z a s  b o m b a r d o w a n ia  m . M a ­
n u e l (50  km . n a  p o łu d n ie  o d  W a ­
l e n c j i )  p a d ło  4 -ch  z a b it y c h .

O s t a t n i e  w a l k i
P E R P IG N  A N , 12. 2 W  K a ta lo ­

n ii r o z g r y w a ją  s ię  je s z c z e  o s ta tn ie  
w a lk i na w y s o k o ś c i  m . P r a ts  d e

F o r m a ln a  ceremonia uznania, 
p o d c z a s  k tó r e j a g e n c i A n g l i i  i 
F r a n c ji  p r z y  rz ą d z ie  n a r o d o w y m  
w r ę c z ą  g en . F r a n c o  lis ty  u w ie r z y ­
te ln ia ją c e  ja k o  a m b a s a d o r o w ie , 
nastąpi juz zapewne w czwartek 
"W ów czas rzą d  r e p u b lik a ń s k i zm u  
s z o n y  b ę d z ie  d o  o d w o ła n ia  s w e g o  
a m b a s a d o ra  w L o n d y n ie  i z w in ię ­
c ia  p la c ó w k i  d y p lo m a t y c z n e j .

A m b a s a d o r e m  H isz p a n ii n a r o ­
d o w e j w  L o n d y n ie  zo s ta n ie  n a j­
p r a w d o p o d o b n ie j  k s. A lb a . P o  n a ­
w ią z a n iu  o f i c ja ln y c h  s to s u n k ó w  
d y p lo m a t y c z n y c h  A n g lia  i F r a n -

z rzą  ­
d e m  n a r o d o w y m '^ c e le m  u sta len ia  
p o d s ta w  p o l i ty c z n e j  i e k o n o m ic z ­
n e j w s p ó łp r a c y .

K o r e s p o n d e n t  d y p lo m a t y c z n y  
..S u n d a y  E x p r e * s "  p o d a je ,  że 
pierwszym k r o k ie m  Anglii i 
Francji będzie pomoc doraźne w 
wy słaniu wielkich tran-pertov 
żywności dla o k o l ic  Hiszpanii naj­
bardziej dotkniętych wojną. P r z e ­
w id y w a n a  je s t  r ó w n ie ż  łą czn a  p o ­
ż y c z k a  a n g ie ls k o  -  fra n cu s k a  na  
c e le  o d b u d o w y  g o s p o d a r c z e j H is z ­
p a n ii. W s z y s tk ie  p ism a  k o m e n tu ­
ją  d a ls z y  r o z w ó j s p r a w y  h isz p a ń ­
sk ie j w  sp o só b  o p ły m is ty c z n y .

N i e  p o m ó g ł  t e r r o r  W o ł o s z y n a
W y b o r y  na R u s i P o d k a r p a c k ie j

P R A G A , 12. 2. Z H u s z tu  d o n o ­
szą , ż e  d z is ie js z e  w y b o r y  n a  R u si 

P o d k a r p a c k ie j o d b y ły  s ię  b e z  w ię ­

k s z y c h  z a b u rz e ń . P r e s ja  a d m in i­
s t r a c y jn a  w y s tę p o w a ła  z u p e łn ie  
w y r a ź n ie . M im o  to  w  sze re g u  
m ie js c o w o ś c i  lu d n o ś ć  z b o jk o to w a ­

ła  w y b o r y . W miejscowościach 
Horinczowo, Iza , Selszcze i Nau­
kowo pod Hupztem nikt nie gło­
s o w a ł. W samym Huszcie jedna 
trzecia «ddanych głosów padła 
przeciwko liście rządowej. Z p o ­

w o d u  p a n u ją c e g o  na  R u s i P o d ­
k a r p a c k ie j b e z d r o ż a  w y n ik i w y b o ­

r ó w  zn a n e  b ęd ą  d o p ie r o  za  k ilk a  
d n i.

Z ł ó ż  o f i a r ą  

n a  F . o . M ,
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